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Francja rozpoczyna rozmowy z Niemcami.
(Od własnego korespondenta politycznego).

Berlin, w listopadzie.
,,Z mozołem i połowicznie wygrała

wojnę — z szybkością niezwykłą i całko
wicie przegrała pokój" — tak się będą
kiedyś uczyli z podręczników historji
nasi synowie o Francji, jej wielkiej woj
nie z Niemcami i traktacie wersalskim.

Punktem wyjścia tych perypetyj jest
fakt, że wojska francuskie nie wkroczy
ły do Berlina. Drugim etapem była idea

porozumienia z lewicą niemiecką, która

poprzez Locarno i ustąpienie z Nadrenji
doprowadziła z jednej strony do wy
puszczenia z ręki cennego zastawu, a z

drugiej przez okazanie słabości do wzro
stu sił prawicy kosztem marksistow
skich ,,zdrajców narodu". Zaniechanie

płacenia reparacyj było bezpośredniem
następstwem.

Z traktatu wersalskiego poza kwe-

stjami terytorjalnemi zostało już tylko
,,Gleichberechtigung". Powagę dyplo
matycznej sytuacji można przyrównać
do momentu, gdy patrole armji gen.
Kłucka oglądały sylwetkę wieży Eiffla.
Wówczas było to rezultatem nieliczenia

się z m ożliwością ataku przez Belgję.
Teraz dyplomacja francuska nie wzięła
pod uwagę kampanji pacyfistycznej Hit
lera.

Gdy 14 października Niemcy opuściły
konferencję rozbrojeniową, rząd fran
cuski powziął ideę dalszego prowadze
nia jej obrad, aby Hitlerowi zaprezento
wać konwencję rozbrojeniową i narzucić

międzynarodową kontrolę. Opór Anglji
i Włoch unicestwił te zamiary. Teraz
widać jasno, że gdyby Francja ogłosiła
po wystąpieniu Niemiec, że uważa kon
ferencję za rozbitą, zostałaby ustalona

wina Trzeciego Reichu i zamiłowani w

rozbrajaniu całego świata — z wyklu
czeniem siebie — Anglosasi musieliby
siłą faktu wymuszać na Berlinie powrót
do Genewy.

Kontrofenzywa Hitlera poruszała się
po dwóch linjaeh ataku: z jednej strony
zapewniał, że ,,nigdy pakt, któryby
szkodził naszemu honorowi", a z dru
giej ofertami bezpośredniego porozumie
nia zmiękczał serca nietyle Francuzów,
co właśnie Anglików. Gdy ponadto Mus-
solini przeprowadził dywersję na froncie

Ligi Narodów, podważając samo istnie
nie tej instytucji, wytworzyła się sytu
acja, w której bezpośrednie rozmowy
francusko - niemieckie byly nie do unik
nięcia. To też podczas, gdy listonosz w

piątek 24 bm. doręczał w Bydgoszczy na
sze niedzielne uwagi p. t. ,,Rozmowa w

troje", minister spraw zagranicznych
Anglji Simon oświadczył w Izbie Gmin:

,,Powiadomiliśmy rząd francuski, że

nie mamy nic przeciw temu, jeśli będzie
on uważał za odpowiednie nawiązać z

Berlinem bezpośredni kontakt i że byli
byśmy szczęśliwi, gdybyśmy mogli to

zadanie ułatwić".
Francuska dyplomacja okazała tym

czasem doskonałą znajomość wiatrów,
wiejących nad Tamizą. Tego samego
dnia amabasador Francji p. Francois
Poncet odbył rozmowę z Hitlerem. Nie

przyniosła ona szczególnie ważnych re
zultatów. Pan Poncet w chwili przesi
lenia gabinetowego nie może posiadać
dalekoidących pełnomocnictw. Niemniej
jednak faktem jest, że rozmowy dyplo
matyczne się zaczęły. Nie potrzeba do
dawać, z jakiem zadowoleniem przywi
tała ten fakt prasa niemiecka. Przecze

kała dwa dni i uderzyła w wielki dzwon
radości dopiero w niedzielę, gdy bylo
już wiadomem, że większość poważ
nych dzienników paryskich przyjęta ten

ewenement z uczuciem wyraźnej ulgi.
Przy ocenie tego faktu trzeba stanąć

na gruncie nie pobożnych życzeń, tylko

rzeczywistości. Wojenna koalicja okaza
ła się nader lichym instrumentem dla o-

brony traktatu wersalskiego, że wystar
czy choćby wskazać na Stany Zjedno
czone, lub Włochy. Użyta w tym samym
celu Liga Narodów względnie konferen
cja rozbrojeniowa, same się wykruszyły

nietyle na twardym orzechu niemieckim,
ile na jałowej gadaninie i wewnętrznych
tarciach. Tak więc została ostatnia dro
ga rozmów bezpośrednich.

Myliłby się ten, kto sądzi, że taka

czy inna polityka wobec absolutnej ab
surdalności pokojowej rewizji granic,
uniemożliwi przyszłą wojnę odwetową.
W rzeczywistości chodzi tylko o to, aby
pokój, dzielący nas od tego spotkania
był naprawdę pokojem, a nie bezustan
nym ciągiem alarmów, które iudom

Europy, znękanym kryzysem odbierają
wszelką ochotę do życia.

Fałszywe byłoby również mniema
nie, że rozmowy francusko-niemieckie

(Ciąg dalszy n a str. 2-giej).

Propaganda korytarzowa nie ustaje
Dwutorowa polityka zachodniego sąsiada.

(Telefonem od własnego korespondenta!.

Berlin, 28. 11. Wczoraj w towarzy
stwie im. cesarza Wilhelma dr. Geisler

wygłosił odczyt na temat północno
wschodnich granic Niemiec korytarza
gdańskiego i Gdyni. Wykładowca sta
rał się udowodnić, że korytarz unicest
wił gospodarczą egzystencję niemiec
kiego wschodu, specjalnie podkreśli!
złe jego zdaniem wytyczenie granicy
przy Wiśle, rozpaczał nad niepotrzeb
ną budową Gdyni i biadał nad brakiem

estetyki w gdyńskich drapaczach chmur.

Kończąc swój odczyt 'mówca zaznaczył,
że Niemcy w dalszym ciągu będą prze
konywać świat o bezprawiu, jakiego
doznali i mają nadzieje, że na tej dro
dze pokojowej otrzymają rewizję gra
nic.

W związku z tem należy podkreślić,
że w dniu 4 grudnia zostanie otwarta

w Berlinie urządzona na olbrzymią ska-

ię wystawa ,,der Osten d.as deutsehe

Schicksałland" .

Protektorat nad tą wystawą objął i

prezydent Hindenburg.
Z powyższego wynika, iż mimo za

pewnień kanclerza Hitlera propaganda j

korytarzowa aczkolwiek w formie ,,po
kojowej" będzie w dalszym ciągu pro
wadzona. St. Ro.

Frontem przeciwAustrji
Manifestacyjny pogrzeb żołnierza Reichswery.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 28. U . Wczoraj w Norymber
dze odbył się pogrzeb zastrzelonego nad

granicą austrjacką żołnierza Reichsweh-

ry Schumachera, który przemienił się w

olbrzymią manifestację skierowaną o-

strzem przeciw anstrjackiemu rządowi.
W manifestacji wziął udział osobiście

generał Blomberg.
Gen. Blomberg złożył dwa wieńce, je

den w imieniu Reichswehry, a drug'i w

imieniu prez. Hindenburga. Składając

hołd zmarłemu gen. Blomberg w prze
mówieniu swem powiedział m. in.: ,,My
znamy tę tęsknotę naszych braci i sióstr
tam w Austrji. Tęsknotę do złączenia
się z nami, z narodem niemieckim".

Następnie kanclerz Hitler oświadczył,
że cały niemiecki naród będzie czcił mę
czennika sprawy niemieckiej. Mordercy
tego niemieckiego żołnierza nie są iden
tyczni z miłjonami braci z tamtej gra
nicy. Gdyby ci bracia mieli możność

swobodnego oświadczenia się, radośnie

odłączyliby się od morderców i zasad,
na których wyrósł ten krwawy czyn".

St. R.

Tajemnicza s ekta ,,lampartów'* .

85 trupów znaczyło ślady jej działalności

Berlin, 28. 11. (tel. wł.) Jak donoszą z

Amsterdamu, w belgijskiem Kongo wła
dze wpadły na trop tajemniczej sekty
murzyńskiej ,,lampartów", która w ma
łym okręgu miała na swem sumieniu 85

popełnionych morderstw. Mordercy nie

przyznali się do winy i nie wyjawili po
wodów, które ich skłoniły do zbrodni. Z

dziesięciu schwytanych 8 skazano na

śmierć, a dwóch na 2 0 lat więzienia.
St. Ro.

Zuchwały napad rabunkowy.
Dyrektorowi krematorium zrabowano.

1.100.600 franków.

Paryż, 28. 11. Z Marsylji donoszą o

zuchwałym napadzie rabunkowym do
konanym na dyrektorze krematorjum,
który jechał autem i wiózł z sobą 1 milj.
100 tys. franków na wypłatę. Jeden z

członków bandy rzucił się pod koła au
ta, czein zmusił szofera do zatrzymania
się, drugi rewolwerem steroryzował sie
dzących w aucie, a trzeci wyrwał tecz
kę z pieniędzmi. Zanim napadnięci o-

chłonęli z wrażenia napastnicy znikli

bez śladu. E. R.

Wieika powódź w Hiszpanii.

Na skutek długotrwałych burz i deszczów liczne miejscowości w Hiszpanji nawiedzi
ła powódź. W mniejszych miastach uli'ce zostały zalane wodą a policja i wojsko
musiały ratować kobiety i dzieci. Na zdjęciu widzimy zalane falami ulice miasta

Los Arenos,
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są tylko wielkoduszną zachętą dla Ber
lina do rozpoczęcia wyścigu zbrojeń.
Wprost przeciwnie, w cztery oczy (lub
sześć, jeśli z współudziałem Polski) ła
twiej jest uderzyć pięścią w stół, co w

stosunku do Niemiec jest jedynie prze
konywującym argumentem. W rezul
tacie musi kiedyś nastąpić moment roz
rachunków, przy których punktem wyj
ścia będzie opuszczenie przez Niemcy
terminu ,,polityczna armia'* dawanemu
oddziałom szturmowym.

Francja, rozmawiając z Niemcami, si
lą rzeczy m usi zacząć liczyć tylko na

własne siły i na siły swych sojuszników.
Będzie się mogła wówczas przekonać, że
udzielenie n. p. Polsce pomocy przy bu
dowie kolei Katowice-Gdynia było lep
szym interesem, niż zaobsorbowanie ca
łej uwagi przy tkaniu pajęczych sieci w

Genewie, które brutalność niemiecka

rozrywała bez wysiłku.
Obecna rozgrywka jest ostatniem po-

kojowem spotkaniem o traktat wersal
ski. Od jej wyniku zależy bezpośrednio
termin wojny światowej. Francja musi

wykazać stanowczość i zdecydowanie.
Musi również podkreślić wespół z Pol-

ską, że Wisła jest przedłużeniem Renu i

naodwrót. Bez zajęcia takiej postawy
rozmowy francusko-niemieckie mogą się
łatwo przemienić w nową kapitulację
Paryża.

Nie przerażajmy się zbytnio możli
wością ustępstw w dziedzinie ,,Gleićh-
herechtigung". Jeśli Francja dopuściła
do tego, że ,,nazi" chodzą z bagnetami
otwarcie, a z karabinami tylko po zam
kniętych podwórkach, to wypuszczenie
ich na ulicę z ,,knaxami" nie jest wiel
ką zmianą rzeczywistości. Niech jednak
za zezwolenie za tą przyjemność zapła
cą oczyszczeniem zagęszczonej atmosfery
europejskiej, co się będzie nazywało za
pewnieniem bezpieczeństwa, paktami o

'wzajemnem nieńapadaniu, czy innem
Locarno.

Inna rzecz, że takie cele tych roz
mów są przerażające, jeśli na nie spoj
rzeć z horyzontu czteroletniej walki o

zwycięstwo i raptem piętnastoletniego
przegrywania pokoju. Gdyby Francja
umiała swym urzędnikom potrącać po
2 0 feriigów od pensji miesięcznie bez o-

ba'Tailia dwóch kolejnych gabinetów i

tworzenia trzeciego, znów przejściowego,
byłoby inaczej. Niestety tak nie jest.

St. Równicki.

Tragifarsa lipska
200 świadków przewinęło się przez salę sadową.

Lipsk, 28. 11. (PAT). W dniu wczo
rajszym proces wszedł w okres, który
ma wykazać ; niebezpieczeństwo dążeń
światowego komunizmu dla ustroju
państwa niemieckiego. Przesłuchanych
było 37 świadków. Van der Łubbe,
który popadł znowu w całkowitą apątję
jest prawie napół przytomny. Siedzi ze

zwieszoną w dół głową, słabo interes-u
jąc się przebiegiem rozprawy.

Radca kryminalny Hellor z Berlina
w obszernie przy.gotow.anem i odpowie
dnio wyreżyserowanym wywodzie daje
szczegółowy obraz drugiej międzynaro
dowi-;i komunistycznej i niemieckiej
partji komunistycznej, cytując instruk
cje i artykuły prasy zarówno sowiec
kiej, jak i niemieckiej oraz powołując
się na wydarzenia polityczne ostatnich

czasów, które zdaniem świadka są nie-

dwuznacznym - dowodem antypaństwo
wych wystąpień komunizmu, zagraża
jących całości Rzeszy.

Dymitrow od czasu do czasu rzuca w

stronę trybunału ostre uwagi, powodu
jące dużą wesołość na sali.

Rozprawa trwa w dalszym ciągu.

Matka Dymitrowa
Lipsk, 28. 11. (PAT). Wczoraj przy

była do Lipska w towarzystwie córki
matka Dymitrowa 70-Ietnia staruszka,
która od samego rana z niezwykłem za
interesowaniem śledzi rozprawę. Po

południu miało nastąpić spotkanie jej
z synem w celi więzienia.

Monstrualne cyfry
Lipsk, 28. 11. (PAT). Korespondent

PAT dowiaduje się, że przewód sądo
wy procesu o podpalenie Reichstagu
obejmuje około 7400 stron pisma ma
szynowego. Każdy dzień przynosi dal
sze 150 do 200 stronic. W ciągu 43 po
siedzeń przesłuchano w charakterze
świadków około 200 osób. Najczęstsze
nagany otrzymał Dymitrow, którego
ogółem 5 razy usunięto z sali rozpraw.

Najbardziej nudny dzień-
Lipsk, 28. 11. (PAT). W dalszym cią

gu rozprawy obrońca Torglera dr. Sack

podniósł wątpliwości co do celowość!

metody odczytywania raportu policyj
nego, który i tak nic nowego do sprawy
nie wnośi, może zaś przewlec proces
ó dalszych kilka tygodni.

W związku z tem Tórgler składa o-

świadczenie, w którem kategorycznie
stwierdza, że w rzekomem zebraniu In
struktorów politycznych w dniu 14 gru
dnia 1932 r. wogóle nie brał udziału f
o jego odbyciu nic nie wiedział.

Dzień wczorajszy był jednem z naj
bardziej nudnych i nie ciekawych dni

procesu. O godz. 16,20 rozprawę za
kończono. .

,,Ofiara sprawiedliwości".
Ozy van der Lubbe doczeka się wyroku?

Lipsk, 28. 11. (PAT). W kołach dzien
nikarskich żywo komentują stan van

der Lubbego, który w ciągu całej roz
prawy zwisał bezwładnie na krześle.
Kilkakrotnie z trudem próbował pod
nieść głowę, lecz nie zdołał tego noży
nie. Dopiero pod koniec rozprawy skie
rował parę dzikich spojrzeń w stronę
trybunału, co wywołało zrozumiałą sen
sację wśród publiczności. Dotychczaso
wy zewnętrzny wygląd van der Lubbe
go wskazuje, źe niewiele mu już pozo
stało do życia, gdyż jest mizerny i nie
co opuchnięty na twarzy.

Nowy gabinet francuski
posiada zabarwienia radykalno-socjalne.

Paryż, 28. 11. Sen. Chautemps przed
stawił gabinet prezydentowi republiki.

Aby zaznaczyć swą solidarność z no
wopowstałym rządem, Herriot, który ze

względu na stan swego zdrowia nie mógt
Wziąć czynnego udziału W rządzie, zgo
dził się przyjąć stanowisko delegata
Francji do Ligi Narodów oraz ewentual
nie reprezentować rząd francuski w mi
sjach dyplomatycznych.

Rząd sen. Chautemps posiada zabar
wienie prawie wyłącznie radykalno-so
cjalne. W jego skład weszła większość
ministrów poprzedniego rządu. Najpo
ważniejszą zmianą jest oddanie teki

min, budżetu burmistrzowi Reims —

Marchandeau. W poprzednim gabinecie
posiadał ją Gardej.

Kompletna lista gabinetu przedstawia
się następująco:

. premjer, min. spraw wewn. — Chan

temps,
sprawiedliwość - Rainaldy,
min. spraw zagr. — Paul-Boncour,
min. skarbu - Bonnet,
min. budżetu — Marchandem),
min. wojny - Daladier,
marynarka - Sarraut,
min. lotnictwa — Pierre Cot,
oświata — de Monzie,
roboty publiczne - Paganon,

min. handlu — Eynac,
min. rolnictwa — Queuille,
min. pracy — Lamoureaux,
kolonje — Dalimier,
renty i emerytury — Ducos,
poczta i telegraf - Mistler,
hygjeńa — Israel,
marynarka handlowa - Frot,

Paryż, 28. 11. (PAT) W związku z u-

tworzeniem nowego gabinetu prasa za
mieszcza obszerne komentarze, podkre
ślając, że głównem zadaniem rządu jest
ostateczne przeprow'adzenie uzdrowienia

finansów i zabezpieczenie franka przed
grożącem mu niebezpieczeństwem.
Dzienniki uważają, że wobec tych za
dań program winien być jedynie progra
mem technicznym. Naogćł prasa nie

wróży gabinetowi długiego żywota, u-

ważając gabinet za gabinet przejściowy.

Poseł Rzeszy
u Marszałka Piłsudskiego.

Warszawa, 28. U . (PAT) P. Marszałek
Piłsudski przyjął posła niemieckiego w

Warszawie p. v, MoKke w obecności mi
nistra spraw zagr. p. Becka. W rozmo
wie poruszono zagadnienia, które były
omawiane w czasie wizyty posła Rzpłitej
w Berlinie u kanclerza Rzeszy i skonsta
towano ponownie zgodność poglądów.

Aresztowanie
adwokata warszawskiego

Warszawa, 28. 11. (teł. wł.) Został a-

resztowany adwokat warszawski niej. E-

borowicz. Przeciwko niemu wpłynęła
skarga Piotra Grzyba do prokuratora
który go oskarża o przywłaszczenie
1350 zł.

Adw. Eborowicza. osadzono w więzie
niu przy ul. Dzikiej.

Staeuna im. ś. p. Pytlasiftskiego.
Warszawa, 28. 11. (tel. wł.) Został ot

warty testament mistrza ś. p. Pytlasiń-
skiego, który wszystkie swoje pamiątki
sportowe, w postaci licznych i cennych
nagród, medali, puharów, sygnetów i t.

p. ofiarował warszawskiemu okręg. zw.

atletycznemu. Zarząd związku ze swej
strony projektuje stworzyć muzeum im.
ś. p. Pytlasińskiego.

Dalszy etap na drodze do opanowania
Związków zawodowych.

Syzyfowe wysiłki hitlerowców na terenie robotniczym-
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 28. 11. Zapowiedziane prace
organizacyjne na terenie robotniczym
już się rozpoczęły. Na wczorajszem ze
braniu Treuhanderów (specjalni urzę
dnicy, którzy załatwiają problemy mię
dzy pracą a kapitałem) dr. Ley omówił

wytyczne nowej organizacji.
Niemiecki front pracy zostanie prze

znaczony do wychowywania robotni
ków, a wszystkie sprawy natury mate
rialnej i socjalnej będą należeć do spe-

cjalnej izby pracy, w której będą zasia
dać zarówno pracodawcy jak i praco
biorcy tworząc jednolitą instytucję po
dobnie, jak to zrobił w izbach kultury
min. Goebbels.

Di*. Ley zapowiedział dalsze zorgani
zowanie N. D. A., który ma obejmować
wszystkich pracowników mięśni i

mózgu i zapewnić im siły przez radość.
Takie jest hasło tej organizacji.

Z powyższego wynika, że wysiłki na
rodowych socjalistów, aby opanować
związki zawodowe i wlać w nie nowego
ducha dotychczas nie udały się.

Narodowi socjaliści dążą okrężnymi
drogami do zniszczenia związków i
skierowania organizacyj robotniczych
na tory nie mające nic wspólnego z ich
zadaniami socjalnymi. St. Ro.

Dookoła więźniów brzeskich

Warszawa, 28.11 . (tel. wł.) Posła Cioł-

kosza, b. więźnia brzeskiego aresztowa
no i osadzono w więzieniu w Tarnowie.
Stało się to onegdaj, po odbyciu wielkie
go zgromadzenia robotniczego, na któ
rem poseł Ciołkosz wyg-łosił dłuższe

przemówienie. Gdy Ciołkosz znalazł się
na ulicy, podeszli do niego posterunko
wi i aresztowali go.

Do chwili obecnej nie wiadomo, czy
poseł Putek został osadzony w więzie
niu, czy jeszcze nie.

W kołach, zbliżonych do opozycji ro
zeszła się wiadomość o mającym się od
być zjeździe skazanych posłów, którzy
przed odbyciem kary wyjechali zagrani
cę. Spotkanie to ma dojść do skutku w

Pradze Czeskiej, dokąd przybędą z

Francji Pragier i Liberman. Do Pragi
przybędą również z Moraw posłowie
Kiernik, Witos i Bagiński.

Warszawa, 28. 11. (tel. wł.) Wczoraj
Pan Prezydent przyjął na Zamku mini
stra spraw zagranicznych p. Becka.

Buenos Aires, 28. 11. (PAT). Na sku
tek poufnego doniesienia o wielkiem
zebraniu handlarzy żywym towarem sę
dzia śledczy w mieście La Plata wydał
władzom . bezpieczeństwa polecenie oto
czenia willi, będącej własnością nieja
kiego Symeńa Czerniaka i aresztowa
nia znajdujących się tam osób.

Policja wtargnęła do willi w ćhwiłi,
gdy odbywało się tam wielkie przyję.
cie, w którem brało udział przeszło 200

osób.

Na widok policji obecni rzucili się do

ucieczki. Zdołano jednak aresztować
62 osoby. Jak wykazało przeprowadzo
ne dochodzenie, aresztowani są to zna
ni na terenie Argentyny handlarze ży
wym towarem. Wśród nich znajduje
się kilku członków zbrodniczego stowa
rzyszenia Zw. Migdał rozwiązanego
swojego czasu.przez władze, którzy zo
stali wydaleni z granic kraju, zdołali

jednak zmylić czujność władz bezpie
czeństwa i powrócić ponownie do Ar
gentyny. Wszyscy aresztowani zostali

przekazani władzom sądowo-śledczym.

Bandyci wykoleili exoress

transsyberyjski.
Charbin, 28. 11. (PAT) W odległości

40 mil na wschód od Tsitsikar, bandyci
wykoleili ezpress transsyberyjski, zdą
żający w kierunku zachodnim. W pocią
gu, który dążył z szybkością 50 mil an
gielskich na godzinę, znajdowało się prze
szło GOOpasażerów. Pociąg wykoleił się
i spadł z wysokiego nasypu. Bandyci
strzelali do pasażerów, którzy usiłowali

wyjść z wagonów. Wielu pasażerów
zostało zabitych i rannych. Znaczną
część bandyci uprowadzili ze sobą, jako
zakładników.

B. dyrektor gimnazjum skazany
za fałszerstwo świadectw szkolnych.

Warszawa, 28. 11. (tel. wł.) Nie prze
brzmiały jeszcze echa wyroków w są
dach warszawskich, gdzie łapownika,, b.

sędz. Łopatę skazano na 3 lata więzienia,
malwersantów z dyrekcji wodociągów
warszawskich skazano na karę więzie
nia od 1 roku do lat 5, a na w'okandzie

sądowej znalazła się sprawa b. dyrekto
ra gimnazjum przy ul. Miodowej w War
szaw'ie niej. Kołodziejczyka, który zaj
mował się na dużą skalę fałszerstwem
świadectw szkolnych. Sąd, biorąc
pod uwagę sędziwy wiek oskarżo
nego i jego dotychczasowe nieposzlako
wane życ'ie, skazał go na 1 rok więzie-

Inia, zawieszając mu karę na lat trzy.

wielkiego zebrania handlarzy żywym towarem.
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Początek aaassJi przemian we Francji
Rezultaty polityki ustępstw .

(Od Własnego korespondenta politycznego).
Paryż, w listopadzie.

Według w'szelkiego prawdopodobień
stwa runie jutro gabinet Sa-rrauta. (De
pesze doniosły już o upadku gabinetu
Sarrauta i o powierzeniu misji tworze
nia rządu ChautempsŁowi. — Red.) Je
żeliby nawet, w co wątpimy, otworzyiy
się w ostatniej chwili dla rządu jakieś
możliwości ratunku — to nikt się tu

łudzić nie będzie trwałością kombinacji
Sarraut-Paul-Bo-ncour. Kryzys bowiem

zaczął się już od tygodnia a obecnie Je
steśmy tylko świadkami jego poszcze
gólnych, dość zresztą szybko zmienia
jących się faz.

Przyczyny? Oficjalnie kwestje zwią
zane z projektami finansowemi a szcze
gólnie osławiony paragraf 6 przedłoże
nia rządowego, to jest regulacja pensyj
urzędniczych. Ale byłoby wprost śmie-
sznem twierdzenie, iż są to jedyne po
wody tego przesilenia jakie obecnie

przeżywa Francja, Przyczyny leżą głę
biej — a dotyczą zarówno spraw zwią
zanych z zagadnieniami uzdrowienia
budżetu Francji jak i całokształtem po
lityki rządu, a zwłaszcza jego polityki
zagranicznej.

,,Punkt ciężkości
leży nad Wisłą11.

Ten ostatni problem jest najpoważ
niejszy. Dlatego trudno nie wyrazić
na tem miejscu zdziwienia, dlaczego
prasa polska przemilcza tę całą burzę,
którą rozpętała się w publicystyce
francuskiej po ogłoszeniu projektu
paktu nieagresji między Polską a

Niemcami. Największe pismo sanacyj
ne ,,Ilustrowany Kurjer Codzienny" w

artykule omawiającym stosunek rządu
Rzeczypospolitej do polityki francu
skiej, dawał do zrozumienia, że pakt z

Hitlerem jest pewnego rodzaju prote
stem Polski przeciw zawarciu porozu
mienia czterech mocarstw w skład któ
rych nie weszła Rzeczpospolita oraz wo-

góle całej polityce Francji odThoiry a2

po konferencję rozbrojeniową. Jeżeli in
formacje ,,IKC." odpowiadają prawdzie
— to ze wszech miar ciekawą rzeczą

byłoby śledzenie tej gwałtownej reakcji
we Francji i koncentrycznego ataku na

rząd, który dopuścił do rozluźnienia

przymierza. Atak ten jest niesłychanie
gwałtow'ny i zatacza coraz to szersze

kręgi. Nawet radykalna ,,Ere Nou-
velle" która dotychczas pokrywała o-

gólnikami to najważniejsze wydarzenie
w polityce europejskiej przeszła wczo

raj do opozycji, obarczając francuską
dyplomację odpowiedzialnością, za sta
now'isko Polski.

Na prawicy...
Ale jest to niczem jeszcze w porów

naniu do tego huraganowego ognia,
który bije z łamów prasy naro-Icwo-

prawicowej. Przeprow'adza ona całko
witą rewizję polityki francuskiej cd
chwili przyjścia do władzy Brianda i

oczywiście dyskredytuje wszystkie po
sunięcia radykałów. Zarówno dzienni
ki Unji Republikańskiej, jak i nacjona
listyczna ,,Actio-n Franęaise" biją na

trwogę twierdząc, że zaślepienie Quai
d'Orsay doprowadziło do odrodzenia po
tęgi niemieckiej a teraz ułatwia akcję
Berlina, mającą na celu izolację Fran
cji i jej sprzymierzeńców.

Według tej o-pinji rząd radykalny jest

niezdolny do przeprow'adzenia akcji
ratunkowej. Sojusz ze socjalistami jest
kulą u nogi każdego gabinetu, za któ
ry socjaliści nie ponoszą żadnej odpo
wiedzialności a któremu nie pozwalają
rządzić.

,,Journal de Debats" jak i ,,Echo de
Paris" twierdzą, że dzisiaj niema już
nawet widoków na rząd koalicji naro
dowej, na wzór tego gabinetu, który
stw'orzył Poincare w 1926 roku. Jedy-
nem wyjściem z sytuacji byłoby rozpi
sanie nowych w'yborów i odw'ołanie się
do narodu; wynik kampanji wyborczej
nie ulega wątpliwości, gdyż niechęć
społeczeństw'a do grup rządzących obec
nie Francją jest w'ielka. Potężnie rów'
nież działa bodziec kryzysu, który za
czyna dawać się dotkliwie we znaki,
wchodząc w swą pierwszą fazę — to

jest wzrastającej z dnia na dzień dro
żyzny.

Widmo wojny gazowej.

Widmo przyszłej wojny gazowej zmusza wszystkie państwa europejskie do należyte
go przygotowania obrony przeciwgazowej i przeciwlotniczej. Na zdjęciu widzimy dru
żynę ratowniczą ,,Obrony przemysłowej", która w specjalnych ubiorach asbestowych,
uzbrojona w maski gazowe śpieszy na plac ćwiczeń. Szczególnie troskliwie przygoto
wuje się obronę zakładów przemysłowych, gazow'ni i elektrowni. Te bowiem objekty

będą najsilniej atakowane przez nieprzyjacielskie aeroplany.

Na lewicyBRR
Ałe pełne niezadowolenia i goryczy

są również stronnictwa lewicowe. Rzą
dząca dzisiaj partja radykalna, uważa

się za spadkobierczynię wielkich idea
łów rewolucji francuskiej. Trzecia Re
publika, którą tworzyli radykali, za
wdzięcza swe powstanie odrodzeniu
wielkich haseł praw człowieka i oby
watela, demokracji wolności, parlamen
taryzmu. Rozpo-wszechnienie tych idei

nietylko we Francji — ale w świecie

całym - miało być celem radykałów
francuskich, wpatrzonych w wielkie

tradycje lat przełomowych z końca 18

wieku. Więcej nawet. Po zwycięstwie
w wojnie światowej, wrócono znów do

koncepcji z czasów Arcole i Rivolt.

Stany Zjednoczone Europy, wspólna
praca państw, opartych na wolności

jednostki i poszanowaniu praw społe
czeństw — nowa wielka, wspaniała era

Europy - Pan-Europy — przodującej
światu. I tu mamy źródła kultu Brian
da, który nadał specyficzny charakter

całej polityce zagranicznej Francji t

który kazał wierzyć w wielkiego proro
ka braterstwa ludów wbrew faktom,
nieo-mal wbrew nadziei. Poświęcono te
mu nietylko wszystkie owo-ce zwycię
stwa — ale w znacznej mierze i p-resti-ż
Francji. By ratować demokrację nie
miecką - rezygnowano z długów wo
jennych, rezygnowano z tego zabezpie
czenia traktatów jakiem była okupacja
Nadrenji, a jeszcze przedte-m zrezygno
wano z kontroli zbrojeń niemieckich.
W dużej mierze nie doceniano także
interesów nowopow'stałych państw —

a w pierwszym rzędzie Polski i Czech.
Mówiło się o ,,ko-nieczności ofiar na

rzecz nowej Europy". I rzeczywiście na

ołtarzu tej wielkiej ideologji spalono
w's-zystkie laury zwycięstwa.

A rezultat!
Skrajny szowinizm w Niemczech, po

gro-m parlamentaryzmu we Włoszech,
w Polsce, w Jugosławji, klęska de-mo
kracji, dyktatury, jako system rządów,
podporządkow'anie praw czł-o-wieka ha
słom ,,państwa całkowitego" pojętego
jako nieograniczona do-mena władzy
jednej partji albo jednej kliki egoistycz
nych interesów. Zamiast ,,współpracy
narodów" szalone zbrojenia, grożące
stale katastrofą, zamiast zwycięstwa
myśli ludzkiej - swąd palących się
arcydzieł literatury światowej n-a placu
Opery w Berlinie. A przedewszystkiem
głuche i ślepe bezprawie oraz barba
rzyństwo, bijące w ściany państw eu
ropejskich. Kultura ludzkości cofnięta
o pól w'ieku wstecz.

Obraz tak potwo-rny, że najzupełniej
zro-zumiałą jest ta coraz ostrzej się
przejaw'iająca dążność do rewizji całego
programu partji radykalnej. Wielkie
idee promieniują wtedy na św-iat, kie
dy mają za sobą urok siły. Jest to

Antoni Marczyński. (7

Zegar śmierci.
(TRYLOOJA)

Detektyw w pułapce.
(Ciąg dalszy).

(Ciąg dalszy nastąpi).
— 'A' ponieważ bankrutów ogarniają

często myśli samobójcze, więc..,
Tych slów Henryk Wallon już nie

p-osłyszał, gdyż ujrzawszy na ulicy kol
portera, zerwał się i wybiegi z kawiar
ni. Po chwili wrócił, niosąc cały plik
gazet. Odsunąwszy pisma paryskie,
których lekturę odkładał sobie na póź
niej, oddał pierwszeństwo dziennikom

miejscowym, jak ,,Le Progres de Biar
ritz", ,,La Petite Gironde" i ,,Le Cour-
rier de Biarritz", pragnąc dowiedzieć się
bliższych szczegółów o po-żarze willi

,,Marion".
— Niech pan czyta głośno, ja się

przez ten czas uwinę z szynką.
Henryk Wallon zaczął czytać:
— ,,Dzisiaj około godziny 3-ciej rano

w dzielnicy Chambre d'Amour wy
buchnął groźny pożar, który tylko dzię
ki wysiłkom naszej znakomitej..." .

—

... straży pożarnej nie objął całej...
Francji. Niech pan opuści ten wodnisty
w'stęp. Szko-da czasu na to.

— ,,Tak więc spłonęła jedynie willa

.,Marion", należąca do Jana Deplat,
który znalazł śmierć w płomieniach...

Według relacyj pani Marji Deplat oraz

służby, szofera Karola FccłTa i ku
charki Anny Boucher..." .

—

... sprawa przedstawia się nastę
pująco... Tu należało zacząć.

— ,,Państwo Deplat zamierzali udać

się na bal do ,,Hotel du Palais". Nie

chcąc pozostawiać swojej córeczki w

domu bez żadnej opieki, postanowili, że
mała Ludwisia spędzi tę noc w Anny
Boucher, mieszkającej przy rodzicach
w m ieście... Dzięki tem u dziecko nie

podzieliło smutnego losu swojego ojca
i ocalało..." .

— Ciekawe, co? — wtrącił znów Ki-

lurk. - Przeciętny śmiertelnik byłby
kazał służącej pozostać przez tę noc

przy dziecku, w willi, i nawet nie przy-
szłoby mu do głowy, by maleństwo ska
zywać na nocleg u ludzi obcych, u ro
dziny kucharki. Kucharki!... Pan Deplat
w'idać musiał mieć złe przeczucia.

— ,,Koło godziny 10-tej szofer Fech,
jak mu polecono, wyciągnął auto z ga
rażu i zajechał przed bramę willi. Pani

Deplat zaw'ołała go przez okno. Udał

się" na piętro, do gabinetu swego chle
bodawcy. Pan Deplat leżał na tapcza
nie, okryty pledem aż po brodę. Skarżył
się, że dostał migreny, że ma dreszcze
i polecił szoferowi, by przyniósł i do
rzucił kilka szczap drzewa do ognia w

kominku. Gdy pani Deplat chciała zre
zygnować z balu, pan Deplat zapewnił
ją, że skoro tylko będzie się czuł le
piej, przybędzie do ,,Hotelu du Palais" .

Wo-bec tego pani Deplat zdecydowała
się pojechać sama, nadmieniła też, że
samochód zaraz mężowi odeśle. Na to

pan Delpat nie chciał się zgodzić..." .

— To mi odrazu podpadło.
— Jakto, odrazu? Kiedy?
— Gdy szofer Fech składał zeznania

przed komisarzem policji. Stałem tuż
obok i słyszałem każde słowo... Odrazu

mnie to uderzyło, że Jan Deplat abso
lutnie nie chciał się zgodzić, by szofer

po niego przyjechał. Jeździć taksówką,
czy, broń Boże, tramw'ajem, kiedy się
posiada własny samochód?!... No, ale

proszę czytać dalej.
— ,,Pan Deplat polecił jeszcze przy

prowadzić do siebie psa, którego zacho
wanie było dziwne podobno. Wierne

zwierzę zapewne przeczuwało swój bli
ski koniec, i tragiczny zgon swojego
pana, i zagładę domu, którego strze
gło..." .

— Ten reporter musi być członkiem

Towarzystwa opieki nad zwierzętami.
— ,,Pani Deplat pojechała więc sama

do ,,Hotelu du Palais" i stąd około pół
nocy zatelefonowała do domu, ale nikt

się nie odezwał. Wywnioskowała z te
go, że mąż już wyszedł, i lada chwila

zjawi się na balu. Minęła jednak go
dzina, a pan Deplat do ,,Hotelu du Pa
lais" nie przybył. Zaniepokojona tem,
pani Deplat zadzwoniła do willi po
wtórnie. Musiała czekać d-ość długo,
lecz wreszcie mąż się odezwał..." .

— To również ważny szczegół. O pół
nocy Deplat nie odpowiedział wcale,
czyli nie było go w pobliżu telefonu, a

w godzinę później znowu był.
— ,,Pan Deplat, jak powiada jego

małżonka, był wtedy w bardzo złym
humorze. Gniewał się na żonę, że. go
obudz'iła, ośw'iadczył, iż na'dal czuje się
nieświetnie i w'obec tego wogóle na hal

już nie przyjdzie. Wyraził przy tem

stanowczo życzenie, aby żona nie psu
ła sobie z tego powodu zabawy, by po
została w ,,Hotel du Palais", jak długo
zechce... Wówczas to biedna pani Marja
Deplat po raz ostatni słyszała głos swo
jego małżonka..." .

— Musiał jej przy tem powiedzieć coś
bardzo przykrego, skoro wkrótce po
tem widzieliśmy ją w ramionach tego
młokosa. To zwykły odwet mężatek...

— Panie Kilurk! — Henryk Wallon

odłożył gazetę. - Uwagi, jakie pan
wtrącał w czasie, gdy czytałem, były...

— Głupie? Ha, po bezsennej nocy i...
— Były zadziwiająco mądre, trafne

i szczególnie cenne dla mnie! Pan mi

otworzył oczy! Potrafię to hojnie wyna
grodzić, jeżeli pan zdobędzie jakieś
rzeczowe dowody na poparcie swoich...

swoich domysłów.
— To już nie są domysły, panie Wai-

lon, ale... — mały gentleman jął z-acie
rać dłonie i dziwne błyski strzeliły mu

z oczu, — ale uzasadnione podejbze-
niaH!

ROZDZIAŁ V.

Ważne odkrycie.
Komisarz wzruszył ramionami.
— Powierzyłem zemdloną jego opie

ce, — rzekł, — gdyż zapewnił mnie, że

jest kuzynem Jana Deplat.
— To zełgał! Mój chlebodawca po

chodził z Kanady, i we Francji nie miał

żadnych krewnych... Szkoda, że pan
komisarz nie wylegitymował tego ,,ku
zyna". Że pan go nie spytał chociaż o

adres tutejszy. Dziwię się...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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prawda,, której gorycz zaczynają pozna
wać dopiero dzisiaj stronnictwa rady
kalnej lewicy francuskiej.

I oto padają pierwsze głosy krytyki,
że zasada zbyt daleko posuniętej izo
lacji frncuskiej — nie była wcałe wska
zaną, że kontakt utrzymywany z przy
jaciółmi na Wschodzie był nikły, że

bierne przypatrywanie się klęsce de
mokracji nie było wcale racjonalną po
lityką, I mówi się, że powołanie do ży
cia republiki nadreńskiej — na wżer

stworzonej w czasie kampanji włoskiej
1796 roku ropubliki cisalpińskiej — za
pobiegłoby rozszerzaniu się hitleryzmu,
tak, jak zapobiega mu dzisiaj istnienie

Austrji. Słowem, jesteśmy świadkami

początku rewizji nietyle ideologji partji
radykalnej — ile taktyki jej przywód
ców.

Przed dwunasta...
Przychodzi ona późno i mnożą się pe

symistyczne gł-osy, że jest już za późno.
Nie sądzimy. Imię i wpiyw Francji za
chowa zawsze swój czar, echa wielkich
haseł rzuconych nad Sekwaną zatacza
ły zawsze o wiele szersze kręgi, niż

dźwięk bębnów bijących werbel nad

Newą i Łabą. Powtóre sojusze łączące
Francję z państwami Europy Central
nej — są przymierzami nie ministrów

odnośnych krajów — ale całych naro
dów i opierają się na trwalszych pod
stawach aniżeli przejściowe koncepcje
takich czy innych gabinetów. Nie

twierdzimy aby było dobrze — ale nie

jest bynajm niej rozpaczliwie. Dzieje
Francji nie znają kataklizmu, z które
ś'oby zwycięsko nie wyszedł genjusz ra
sy łacińskiej. ,,Gęsta Dei per Fran-

ęos". Tak było 15 łat temu, gdy kapitu
low'ały potężne armje Wilhelma II i w

miesiącu opadających liści, w miesią
cu pamiątek powstaw'ała Niepodległa
Polska. Tak będzie i jutro.

Dr, Tadeusz Kiełpiński.

Z GDYNI i

Nie mógł się doczekać
diet poselskich.

Warszawa, 28. 11. (tel. wł.) Posłowie
lewicowi w Sejmie postanowili towarzy
sko bojkotować nowego posła Janow
skiego. który wchodzi doSejmu na miej
sce osadzonego w więzieniu b. więźnia
brzeskiego posła Dubois. Jak wiadomo,
poseł Janowski miał wystosować do pre-
zydjum Sejmu pismo, w którem wyra
ził zdziwienie, że b. posłowie brzescy są

jeszcze na wolności. List ten nadesłany
został jeszcze przed aresztowaniem b.

więźniów brzeskich.

Posłowie Centrolewu potępiają to za
chowanie się nowego posła Janowskiego,
jako niehonorowe i zapowiadają bojkot
towarzyski wobec niego.

Dyżur lekarski dnia 29 bm. Nocnv: dr. To-
maszunas (tel. 12-40), dzienny: dr. Herzberg.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mecheiinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piewoszyno i Suchy Dwór

dr. Dobrowolski: dla okręgu Kol. Obłuże, Koi.

Oksywie, Stewa i Nowe Obluże - dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.
Kino ,,MORSKIE OKO". Najpiękniejsze

widowisko filmowe p. t. ,,Kawalkada".
25.000 statystów, w tem 40 czołowych a r
tystów .

Kino dźwiękowe ,,BAJKA”. ,,Zapomnia
na melodia'* z światowej sławy kalifornij
ską orkiestrą taneczną ,,Jack Fajna".

Kino ,,CZARODZIEJKA". Dziś i dni na
stępnych urocza Anny Ondra w lilmie p. t.

,,Miss Flora”. Nadprogram: tygodniki i dodatki

dźwiękowe.
W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — lei. 17-08.

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.

Rybacy u Komisarza Rządu.
Artykuł nasz w n-rze 269 p. t . ,,Zawiedzeni

rybacy kaszubscy", omawiający sprawę kolonji
rybackiej w Gdyni, nie pozostał bez echa, gdyż
dnia 25. bm. Komisarz Rządu mgr. Sokół, przy
jął na posłuchaniu delegację rybaków kaszub
skich, prowadzoną przez red. M. Mistata, jako
prezesa Związku Lokatorów. Po wysłuchaniu
ich życzeń w sprawie dopełnienia danego im

jeszcze przez p. burmistrza Krausego, a dotąd
nie spełnionego przyrzeczenia, w sprawie prze
kształcenia obecnego stosunku dzierżawnego w

domach rybackich na mieszkaniową spółdzielnię
rybacką, p. Komisarz Rządu potraktował bardzo

życzliwie, przyznając rację słusznemu życzeniu
rybaków. Po zbadaniu sprawy na podstawie
odnośnych akt tej sprawy, oraz po żasiągnięciu
informacyj u odnośnego referenta, p. Komisarz

wyjaśnił, że skoro tylko uzyska dla gminy tytuł
własności do terenów państwowych, na których
pobudowana jest obecn- kolonja rybacka, nie
zwłocznie przystąpi do uregulowania tej sprawy
w myśl przedłożonych przez rybaków życzeń.

Przy tej sposobności p. Komisarz Rządu za
interesował się też i drugą bolączką rybaków,
mianowicie, nadmiernie wysokiemi cenami za

i materjały pędne i smary dla motorowych ku-
Itrów rybackich, co w wysokim stopniu obciąża

koszta własne ich połowów na otwartem morzu.

P. Komisarz przyrzekł, po przedłożeniu mu

pisemnie odpowiednich danych, sprawę tą się
zainteresować i interwencjować u odnośnych
czynników o obniżkę cen za wspomniane ma-

ierjały.
Pan Komisarz zyska sobie niewątpliwie

wdzięczność spełnieniem tych przyrzeczeń i zła
godzeniem tych dwóch bolączek rybaków któ
rzy mają rzekomo wielu przyjaciół, wśród tutej
szych matadorów, lecz przyjaźń ta jest zbyt
platoniczną, tak że tnimowoli nasuwa się na

pamięć przysłowie, że ,,w śród wielu przyjaciół
psy zająca zjadły".

Przy innej sposobności pomówimy jeszcze
o innych bolączkach tutejszej ludności ry
backiej.

GENERALNY DYREKTOR Y. M. C . A.

W GDYNI.

Przyjechał z Warszawy do Gdyni generalny
dyrektor Polskiego Y. M. C. A. p. Paul Super
celem zapoznania się z działalnością niedawno

założonego tutejszego oddziału Polskiego Y, M.

C. A.

DZIENNIKARZE GDYŃSCY W HOŁDZIE
PIEWCY MORZA POLSKIEGO.

Dnia 8 grudnia br. Gdynia święcić będzie
znów wielki dzień, gdyż — jak już donosiliśmy,
odbędzie się obecnie po zakończeniu najważ
niejszych etapów rozbudowy portu, uroczyste
poświęcenie tegoż portu.

Przy tej sposobności postanowili dziennika
rze gdyńscy związać z tą uroczystością i drugą
niemniej doniosłą manifestację ku czci Tego,
który morze polskie czarem poezji opromienił,
który ,,Wiatrem od morża" rozniecił we wszyst
kich sercach polskich miłość do tego morza,
wskrzesił cudne O nim legendy — ku czci Ste
fana Żeromskiego.

Dziennikarze gdy'ńscy postanowili w ósmą
rocznicę jego śmierci, na domu w którym
mieszkał i tworzył swoją wielką legendę o mo
rzu, wmurować tablicę pamiątkową z popier
siem odlanem w bronzie.

Uroczystość ta przewidziana była początko
wo na dzień 20 listopada, jako w 8-mą roczni
cę śmierci Mistrza. Pragnąc jednak nadać jej
większej wagi i doniosłości przez szerszy udział

całego społeczeństwa, odłożono uroczystość od-

słonięcia i poświęcenia tej tablicy do 8 grudnia
br., aby ją połączyć z drugim wielkim aktem

poświęcenia portu polskiego.

Otwarcie Świetlicy Przysposobienia
Wojskowego Kobiet.

W niedzielę był dzień uroczysty, dzień

chwały tutejszego oddziału Przysposobienia
Wojskowego Kobiet, mianowicie otwarcie ogni-
ska-świetłicy w wili ,,Tust'\ poprzedzone uro
czystą mszą św, w kościele N. Serca Jezusowe
go i defiladą z orkiestrą oddziału męskiego PW.

na czele.

Przybyła też specjalnie na tą uroczystość
wydelegowana z, Warszawy główna komen
dantka kobiecego hufca p, Zaorska.

Po odśpiewaniu pieśni kościelnej przez miej
scowy hufiec P. W. kobiet ks. kap. WysJecki
dokonał poświęcenia lokalu świetlicy, zaznacza
jąc że ma ona być ogniskiem hartu woli i oby
watelskich cnót. Jako pierwszy złożył serdecz
ne życzenia nowej placówce p. Komisarz Rządu,
podnosząc doniosie znaczenie P. W . K. i jego
wzniosłe zadania w społeczeństwie, jako orga
nizacji dla wyrobienia nietylko hartu woli i cnót.
lecz także opanowania nerwów i wyrwałości.

Z Gdańska.
BEZPRAWNE ARESZTOWANIA.

Dowiadujemy się, że w ostatnich czasach

zdarzył się szereg aresztowań pracowników ko
lejowych narodowości polskiej, związane z dłn*-
szem przetrzymywaniem aresztowanych w t. zw-

areszcie ochronnym, poczem dla braku jakiej
kolwiek winy aresztowanych zwalniano, nie da-

jącj im żadnej moralnej satysfakcji ani mater
ialnego odszkodowania.

Takie bezprawne wyrywanie pracowników
od ich codziennych zajęć przynosi Skarbowi k o
lejowemu materialne szkody i Wywołuje po
wszechne zaniepokojenie, a nawet może mieć

poważne następstw a w takich wypadkach, kie
dy dany pracownik pełni odpowiedzialne funk
cje i nie może być bezzwłocznie zastąpiony.

Uważamy za święty obowiązek zwrócić uwagę
przedewszystkiem Dyrekcji Kolejowej, ażeby w

sposób stanowczy i energiczny poczyniła odpo
wiednie kroki u władz kompetentnych przeciw
ko tym jawnym pogwałceniom swobód osobi
stych i działalności na szkodę interesów Pol
skiej Dyrekcji Kolejowej.

Na wielkim transoceanicznym statku towaro
wo-osobowym ,,Helenus", jednej z największych
armatorskich firm, a zarazem i najstarszego
przedsiębiorstwa nawigacyjnego ,,The Blue

Funnel Line" Fr. Holta z Liverpoolu (Anglja),
odbyło się dnia 25. bm. o godz. 12 otwarcie no
wej, bezpośredniej regularnej linji, łączącej
Gdynię z portami Dalekiego Wschodu, tj. Indyj
Wschodnich, Chin i Japonji. W ten sposób
uzupełniona została sieć bezpośrednich połą
czeń morskich Gdyni prawie z całym światem,

co ma szczególnie doniosłe znaczenie dla n a
szego, prężącego się prawie z każdym dniem
handlu zamorskiego, który zwłaszcza w ostat
nich czasach znalazł już bardzo pożądany i po
jemny rynek zbytu na Dalekim Wschodzie.

Na otwarcie to przybył osobiście sam właści
ciel firmy p. Holt, sprawując obowiązki gospo
darza podczas przyjęcia zaproszonych gości w

liczbie około 200 osób. (Ojciec p. H olta był lord-

majorem Liverpoolu).
Z Warszawy przybył specjalnie na to otwar

cie cały szereg dostojników, m. in. ambasa
dor angielski, gen. Górecki b. wiceminister Skar
bu p. Starzeński, dyrektor departamentu mor
skiego p. inż. Możdżeński, cały korpus konsu
larny państw reprezentowanych w Gdyni, Ko- .

misarz Rządu mgr. Sokół z wieekomisarzem inż,
Szaniawskim, dyrektor Urzędu Morskiego p.
inż. Łęgowski, dyrektorzy tutejszych towarzystw
okrętowych oraz prawie wszyscy przedstawi
ciele świata gospodarczego Gdyni i Pomorza,
wreszcie przedstawiciele pism miejscowych i za
miejscowych.

Gości zebranych na pokładzie statku ,,Hele-
nus” powitał nadzwyczaj wykwintną i głęboko
przemyślaną mową sam armator p, Holt w języ
ku angielskim, poczem mowę tę na język polski
przetłumaczył dyr. PAM'u p. Cięciała. Mówca

po wyrażeniu wysokiego uznania i podziwu dla

ogromnego rozwoju Gdyni i polskiej ekspansji
morskiej, z naciskiem zaznaczył gotowość
Anglji, jako doświadczonego państwa żeglarskie
go, do współpracy z Polską, czego wyrazem

jest właśnie otwarcie tej bezpośredniej komu
nikac(ji z Dalekim Wschodem. ,,Ofiarujemy Wam
— powiada p. Holt — nasze wielowiekowe do
świadczenie żeglarskie, nasze wyrobionie sto
sunki z całym światem, nie żądając od Was

wzamian nic, nie obarczając Was nawet żad-

nem ryzykiem, a pragniemy od Was tylko życz
liwego poparcia, składając resztę w Wasze ręce.

Imieniem p, Ministra Przemysłu i Handlu od
powiedział p. Holtowi dyr. departamentu mor
skiego p. inż. Możdżeński, zapewniając go że

Ministerstwo uczyni wszystko co jest w jego
mocy, ażeby linji zapewnić największą miarę
sukcesu, oraz wyrażając podziękowanie za ofia
rowaną współpracę.

Po tej oficjalnej części otwarcia, odbyło się
na statku przyjęcie zaproszonych gości, które

swoją wystawnością przewyższyło wszelkie do
tychczasowe tego rodzaju uczty.

Każdy z gości obdarzony został skroninemi,
lecz pełnemi smaku praktycznemi upominkami.
O godz. 16 statek wyruszył w daleką drogę.

Drobne wiadomości.
— Podczas obecnej czystki" usu

nięto z partji komunistycznej w Rosji
wszystkie elementy nacjonalistyczne.
Wykluczono z partji 27.500 członków
na 120.000 zweryfikowanych.

— Watykan w'ydelegował głównego
radcę nuncjatury prałata Testę do Za
głębia Saary poruczając mu zbadanie

spraw plebiscytowych.
— Znaczna ilość kotów, gnieżdżących

się w ruinach rzymskich przewieziona
będzie staraniem Towarzystwa Ochro
ny Zwierząt do nowo utworzonej gminy
Littoria, gdzie brak kotów daje się sil
nie odczuwać i gdzie są one konieczne
dla walki ze szczurami.

— Sąd gdański skazał b. przewodni
czącego socjalistycznego związku zawo
dowego, kolejarza Gustawa Kaisera za

defraudację funduszów tego związku na

6 miesięcy w'ięzienia.
— W Ńicei pożar zniszczył znane ka

syno ,,Palais de la Mediterrannće".
— Ratljo brytyjskie posiada zareje

strowanych słuchaczy radjowych 5 mi-

łjonów 80-0 tysięcy.
— Szachowy mistrz Bogołjubow przesłał mi

strzowi świata Alechinowi wezwanie do roze
grania spotkania rewanżowego. Alechin zażądał
4000 dolarów, którą to sumą zdecydowały się
zapłacić miasta Baden—Baden i Kolonja. Spot
kanie ma odbyć się na wiosnę 1934 r.

— Władze policyjne w Krasnymstawie are
sztowały szaijkę fałszerzy książeczek oszczęd
nościowych P. K. Ó.

— W prasie hitlerowskiej uja wnią się coraz

silniejsza opozycja przeciwko tolerowaniu

istniejących jeszcze w Niemczech związków mo
narchisty cznych.

— W dolinie zakopiańskiej znowu pada śnieg
pokrywając całą dolinę grubą warstwą śnieżną
i stwarzając idealne warunki dla sportów zimo
wych.

— Reichstag zwołany zostanie na pierwsze
posiedzenie około 10 grudnia.

— W północnej Czechosłowacji wykryto na

kolejach wielkie ilości fałszywych biletów.
— Do Doorn przybył były kronprinc aby od

wiedzić swego ojca, b. cesarza Wilhelma.
— W Łomży wykonano wyrok śmierci na

trzech bandytach.
- r Niemcy budują cztery nowe potężne na

dawcze stacje rad(jowe.
— W Czechosłowacji powstał związek cho

rych na cukrzycę.

,,Wspólnota interesów”.

— Lepiej, że jeden będzie najedzony, niż żeby wszyscy

byli głodni.
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Kimj e s t właściwle,,Piotr" ?
44 dzień procesu lipskiego.

Lipsk, (PAT.) M-ty dzień procesu
wypełniło całkowicie przesłuchiwanie
jednego świadka, którego mętne zezna
nia wprowadzały w kłopotliwą sytuację
oskarżonego Popowa. U van der Lub-

bego zndwu radykalna zmiana na lep
sze. Jest staranniej uczesany i umyty
oraz ożywiony. Świadek Hirsch wpro
wadzony zostaje pod eskortą policji.

Konfrontacja z Popowem wykazuje,
że obaj poznali się po raz pierwszy w

marcu w więzieniu śledczem w Berlinie.
Przedtem nigdy się nie widzieli i o so
bie nie słyszeli. Świadek, który był re
daktorem ,,Czerwonego Sztandaru'* i

aktywnym współpracownikiem central
nego komitetu niemieckiej partji komu
nistycznej, zaznajamia następnie try
bunał z różnemi przejawami działalno
ści politycznej kierowniczych czynni
ków politycznych w Nie-mczech i za
znacza, że znany był pod przydomkiem
.. Piotr**.

Kwity pieniężne.
Jak wiadomo, osobnik tego imienia

zaoptrywał w swoim czasie oskarżone
go Popowa w różne zakazane bibuły
polityczne, książki itp. W posiadaniu
sądu znajduje się mnóstwo kwitów pie
niężnych z podpisem, co do którego
świadek nie może powiedzieć z pewno
ścią, czy to jest jego własny podpis.
Pobrane pieniądze stanowią ekwiwa
lent za różne prące publicystyczno-in-
formacyjne. Pokwitowania wręczał za
zwyczaj niejakiemu Brunonowi Peter-

sonowi, od którego otrzymywał również

pieniądze. Pochodzenia ich jednak nie

zna.

Ten ostatni (Peterson) jest o tyle
wmieszany w sprawę, że w posiadaniu
Popowa znaleziono także wiele pokwi
towali pieniężnych z podpisem: ,Bru
non''.

Starcie z obrońcą.
Adw. Teichert: ,,Żądam przedłożenia

mi do wglądu odnośnych kwitów, bym
mógł osobiście przekonać się, czy są
one identyczne z kwitami skonfiskować
nenii u Popowa."

Przewodniczący, oburzony do głębi ;

powodu nieuzasadnionych podejrzeń o

brońcy, oświadcza:
— Dziwię się panu, że pan nie wie

rzy nawet trybunałowi. Kwity zbadam

zostały wielokrotnie przez ekspertóv
sądowych i są autentyczne, co stwier

dzam z naciskiem.
W konsekwe'ncji wniosku Teicherti

Popow następnie osobiście bada anten

tyezność kwitów.

Tajemniczy Piotr.

Przewodniczący: Popow, jak to się |

stało, że kwity te znalazły się w po
siadaniu pańskiem?

Popow: Kwity te podpisywał własno
ręcznie znany mi osobiście osobnik
Piotr. Go do kwitów, podpisywanych
przez zeznającego dziś świadka Hir-

scha, to jest w tem jakaś tajemnica.
Brunona Petersona, o którym dziś mo
wa, zupełnie nie znam. Chcę widzieć

charakter pismia Petersona.

Pr'zewodniczący: Niech Popow wyja
śni, kim jest właściwie wspomniany
Piotr?

Popow (w uniesieniu): Nie znam je
go nazwiska, nie wiem również, gdzie
mieszka. Dziwię się tej sztucznej kon
strukcji podnoszonych przeciwko mnie
zarzutów. Powtarzam po raz tysiączny,
że nic więcej do sprawy dorzucić nie

mogę.
Św. Hirsch: Zgadzam się, ze juz w

czasie pobytu w Austrji nazywano mnie

Piotrem, jednak w tym czasie- z emi
grantami polityeznemi stosunków nie

utrzymywałem.
Teichert: Jeżeli sąd utrzymuje, iz

kwity są napisane własnoręcznie pi
smem Hirscha, wnoszę o powołanie gra
fologa.

Hirsch ńie jest Piotrem.

Dymitrow oburzony do pewnego sto
pnia obciążającem zachowaniem Hir
scha, oświadcza: Dziwię się, że świa
dek Hirsch jako dziennikarz nie możt
z dokładnością powiedzieć, czy istota*

jest to jego własnoręczny podpis.
Stwierdzam, że faktycznego Piotra
znam osobiście. Z Hirschem Popow mc

wspólnego nie miał.

Dymitrow znowu atakuje.
Dalsze słowa Dymitrowa stanowią

stek obraźliwych zwrotów pod adresem

sądu.
Przewodniczący kilkakrotnie przery

wa Dymitrowowi i usiłuje wprowadzić
tok rozprawy na spokojne tory. Dymi
trow mimo protestu mówi jednak da
lej.

Przewodniczący po chwili oświadcza:
Zachowaniem swojem robi pan wraże
nie, jak gdyby pan chiał przewodniczyć
rozprawie. Do tego nie dopuszczę; od
bieram panu głos.

Dymitrow: Panie przewodniczący,
proszę mi pozwolić się jasno wypowie
dzieć. Jedynie pana uznaję za swego
zwierzchnika. Pozostali panowie są dla

mnie bez znaczenia.

Na tern kończy się przedpoł'udniowa
rozprawa.

Po przerwie zeznaje Tanew: ,,Piotra",
który utrzymywał kontakt z Popowem,
znałem osobiście i mogę stwierdzić, że
nie przypomina on zupełnie przedsta
wionego dziś świadka Hirscha.

Usiłowania prokuratora wydobycia od
świadka Hirscha potwierdzenia okolicz
ności, że celem niemieckiej partji ko
munistycznej było stanowcze dążenie
do ,,krwawego" przewrotu rewolucyj
nego, nie dają rezultatu.

Rozprawę odwołano do poniedziałku

Przyrost naturalny
a wgznania.

Urzędowa polska statystyka ludności za

drugi kwartał bieżącego roku wykazuje in
teresujące związki między przyrostem lud
ności a wyznaniami. Z danych tej statysty
ki wynika, że na tysiąc rzymsko-katoli
ckich mieszkańców kraju przypadło w tym
okresie 27,7 urodzin; na tysiąc unitów 28,9;
na tysiąc prawosławnych 27; na tysiąc e-

wangelików 20,2 i na tysiąc żydów tylko
19,3 urodzin. Najniższą cyfrę urodzin wy
kazują zatem żydzi i ewangelicy, najwyż
szą — unici i katolicy obrządku łacińskie
go.

Zupełnie inaczej przedstawia się stosu -

jnek cyfr śmiertelności wśród poszczegól
nych wyznań. Na każdy tysiąc katolików

przypadło w drugim kwartale bieżącego ro
ku 14 wypadków śmierci, zupełnie taka sa
ma była śmiertelność wśród prawośław-

nych, natomiast wśród ewangelików wyra
żała się ona cyfrą 14,8, a wśród unitów o-

siągnęła liczbę' 17,2, żydzi w cyfrze 9,4 wy
kazali najmniejszą śmiertelność.

Zestawienie powyższych notowań dowo

dzi, że we wspomnianym okresie czasu naj
wyższy przyrost naturalny ludności wyka
zali rzymscy katolicy - 13,7 na tysiąc; po
nich idą kolejno prawosławni — 13; unici

11,7, oraz żydzi 9,9. Najmniejszy przyrost
miała ewangelicka część ludności w Polsce,
bo tylko 5,4 na tysiąc mieszkańców.

Warmiński ,,Bauernverein" rozwiązany,
Istniejący od 50 lat ,,ErmIandische Bau-

ernverein" został rozwiązany. Na dzień 27

listopada zawezwani zostali członkowie na

likwidacyjne walne zebranie do Ornety.

(Wiadomości własne).
Liczba mieszkańców nuasta Olsztyna

wzrasta. W dniu 1 listopada wynosiła
liczba mieszkańców miasta Olsztyna
43135. W roku ubiegłym 40 057. Wo
bec tego liczba mieszkańców wzrosła w.

przeciągu jednego roku o blisko 3 100

o-sób.
- Niebezpieczne okrzyki. Jakiś męż

czyzna, który w pewnej restauracji w

Wystruci zawołał ,,Rot Front" i ,,Heil
Mo-sfcau" skazany został w postępowa
niu przyśpieszonem na 5 tygodni wię
zienia.

- Hitlerowcom nie wolno w mundu
rach zbierać składek. Wydano rozpo
rządzenie prze-ciw nad'używaniu mun
duru służbo-wego SA. Zakazano: 1) zbie
r-ania jakichkolwiek skł-adek, bez w zglę
du na jaki cel, 2) werbo-wania i sprze
dawania gazet, czasopism, książek i

wyrobów przemysło-wych, 3) wysta
wiania wykazów służbowych dla ce
lów składkowych, werbunkowych łub

sprz-edażo-wych, 4) wydawani-a orzeczeń
lub po-leceń na wytwory literackie lub

przemysłowe.

Rządy Nawakasa w Kłajpedzie.
Nied-awno mianowany gubernator te

rytorju-m Kłajpedy dr. Nawakas jest je
dną z najsilniejszych indywidualności
obecnego reżimu na Litwie. Nawakas

odegrał wybitną ro-lę w walce z Walde-
marasem. W Kłajpedzie wprowadź ii
słuszne zarządzenie, wymagając od

Niemców-urzędników znajo-mość języka
litewskiego.

Tajemnice chińskich herbaciarni.
Sześćset palarni opjum w Charbinie. — Ludność Mandżurji w pętach białej trucizny,
iaponja odurza Chiny swojem opjum, morfinąiheroiną. — Najbardziejintratnyintere

(bar.) W niedawno proklamowanem państwie
mandżurskiem od trzech tygodni wyrastają jak ;

grzyby po deszczu, jaskinie opjum. Nałóg n a r
kotyzowania się przybiera przedewszystkiem w

Charbinie zastraszające rozmiary. s

Charbin jest to nazwa, nieznana skośnookim

Chińczykom i tubylcom Mandżurji. Znają oni

tylko ,,miasto, w którem panowała cholera".

Było to w r. 1911. Mało kto z ówczesnych
mieszkańców pozostał przy życiu... Dzisiaj Char
bin liczy przeszło sto tysięcy mieszkańców

i liczba ta z dnia na dzień wzrasta.

Charbin fest miastem rosyjsko-japońsko-
chińskiem. W tym konglomeracie różnych ras

i narodowości

najbujniej krzewi się zło i najłatwiej rodzi się
występek...

Tutaj spotyka się białych wykolejeńców i żółto-

łicych awanturników, tutaj spotkać można chiń
skie kokoty, dla których w Pekinie już niema

miejsca, dalej jaskrawo uszminkowane Rosjan
ki, które starają się swój wiek i zmarszczki u-

kryć pod gruba warstwą blanszu. Tutaj burzli
wą falą przelewają się drobni i wielcy kupcy,
robotnicy, uciekinierzy, szpicle, żołnierze; tak

przedewszystkiem żołnierze. Wszyscy siedzą w

Charbinie, Wszyscy czekają na

jakąkolwiek okazję zarobku.

Sprytniejsi robią niezłe interesy, marzyciele łu
dzą się nadzieją i czekają. Narazie puszczają

jwodze fantazji i marzeniom w kłębach wonnego
| opjum.

Opjum — opjum —* wszędzie w Charbinie
można nabyć opjum. Nie potrzeba długo szu
kać. Wystarczy pójść do którejkolwiek z

1700 herbaciarni,

I prosperujących nienajgorzej. Co trzecia z nich

I jest palarnią opjum. Przysadkowaty Chińczyk,
Iuśmiechnięty Japończyk, chudy Rosjanin — o -

Ibojętnie, który z nich jest ,,szefem", witają
I gościa u progu. Stały gość udaje się odrazu

I na swoje zwykłe miejsce. Nowy przybysz zmu-

Iszony jest szukać miejsca dla siebie w piwni-
Icach, przerobionych na rezerwowe sale palarni.

Niewolnicy białej trucizny.
W zacisznych niszach leżą pokotem, jeden

I obok drugiego, niewolnicy; białego nałogu, z faj

kami, które zresztą ustępują miejsca nowocze
snym instrum entom niklowym, w zaciśniętych
palcach. Duch ich błądzi gdzieś daleko... Nie
którzy uśmiechają się, utkwiwszy w suficie

spojrzeniem
roziskrzonych, nawpół przytomnych oczu,

innym sączy się ślina z kątów ust. Jakaś ko
bieta wije się na swojem posłaniu, jak gdyby
chciała strząsnąć z siebie męczącą ją zmorę,

Gdybyż ci ludzie pozostali przy samem tylko
opjum i używali go umiarkowanie! Znaleźć prze
cież można Chińczyków, którzy od sześćdziesię
ciu lat palą opjum i są zdrowi i silni. Niestety!
90 procent palaczy opjum nie zachowuje umiaru

i straszliwa trucizna przeżera im mózg i duszę,
rujnuje ciało. A w barach rosyjskich za nie
w ielką opłatą nabyć można morfinę i heroinę...
Dawniej importowano je z Europy za drogie
pieniądze ,dziś płaci się połowę tej ceny, gdyż
fabryki japońskie dniem i nocą, na trzy zmiany,
pracują nad fabrykacją obu tych trucizn. Ja-

ponji zaś nie zależy na tem, ażeby osłabiać to

mordercze tempo produkcji narkotyków. Po

pierwsze — robi się świetne interesy; po dru
gie — osłabia się celowo najgroźniejszego, bo

najbliższego sąsiada i zarazem wroga...

Konwencje nic nie znaczą.

W Mandżurii handel narkotykami został

zmonopolizowany. A tymczasem niedawno te
mu zobowiązało się trzydzieści państw między
narodową konwencją z 1931 roku ograniczyć fa
brykację opjum, morfiny i heroiny do ilości, nie
zbędnej dla studiów i celów leczniczych. Kon
wencja ta weszła w życie w lipcu bież. roku.
Nie przeszkadza to iednak, aby w międzyczasie
otworzono w Mandżurji tysiące, a w samym

tylko Charbinie 500 nowych palami opjum...
Rządu najmłodszej republiki nic nie obchodzą
tragedje rodzin mandżurskich, nic go nie ob
chodzi przyszłość.

Najważniejsze, aby pieniądz płynął niewysy-
chającą strugą do pustych dotąd kas państwo
wych. Proceder ten tak popłaca, te obecnie

przystępuje rząd do budowy w samym tylko
Charbinie trzech olbrzymich jaskiń gry., .

Nie można iednak odmówić rządowi mand-
żurskiemi innych również ,,zasług". Utworzono

w Charbinie uniwersytet, kosztem państwa roz
budowano gmach uczelni, ściągnięto dobre siły
profesorskie. Wszystko to robi się dla podnie
sienia kultury w Charbinie i Mandżukuo. Trze
ba przecież czemś usprawiedliwić monopolowy
handel narkotykami i równoczesne otwieranie

jaskiń hazardu...

OdMUi

22305
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Słyrme kasyno gry w Nicei częściowo
spłonęło. Ogień, jak przypuszczają, został

podłożony. Niewykluczone, że jest to za
mach ze'strony spekulantów austriackich
Mianowicie rząd austrjacki wydał ostatnio
kilka koncesyj na podobne mordownie, z

których największe powstaną na Semme-

ring i w Badenie pod Wiedniem. Więc mo
że być, że właściciele nowych kasyn na te
renie austrjackim puścili z dymem jedną
konkurentkę, aby, nim ta się odbuduje
ściągnąć tymczasem i przyzwyczaić do sie
bie rulctkowiczów.

Kasyno w Nicei kupa popiołów .
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DziałGospodarczy

Chemia koniunktury
O gospodarcze samopoczucie kraju.

Gdyby życie gospodarcze opierało się
na procesach czysto matematycznych,
wówczas cyfrowe porównanie poszcze
gólnych okresów koniunkturalnych da
wałoby — na podstawie tablic staty
stycznych — ścisłą i niedwuznaczną od
powiedź o sytuacji wewnętrznej kraju.

Stan naszej gospodarki narodowej
znajduje się w tej chwili na poziomie
niezwykle niskim. Inwestycje budo
wlane nie przekraczają 25% obrotów z

1928 roku, to znaczy okresu, w którym
ludności było o 2 miljony głów mniej,
a zatem i odpowiednią ilość mniej było
potrzeba budować izb mieszkalnych.
Mniejsza jest ilość środków obiegowych,
obniżona z półtora miljarda do dziewłę-
ciuset kilkudziesięciu miljonów, nikło
-— w porów'naniu do roku 1928 przed
stawia się wysokość dochodu narodow'e
go, zredukowanego z 17 miijardów ao

niespełna 11 rniljardów złotych, spadło
spożycie węgla, cukru i nafty o 50 do
30 procent, mydła prawie nikt nie kupu
je i jedyny miernik kultury mas — ki
'nematograf — wykazuje katastrofalny
spadek frekwencji.

Tym samym ograniczeniom uległ
również budżet państwowy. Dochody
obliczono dość skrupulatnie na 2 mi-

ijardy 50 miljonów, a wydatki - 2 mi-

Ijardy 100 miljonów złotych. Ponieważ
w dochodach mieści się już suma 170

miljonów, przeniesiona z wpływów z

pożyczki wewnętrznej na rok następny,
zatem deficyt faktyczny, a przew'idywa
ny, wynosi 220 miljonów złotych.

Że deficyt ten już dziś jest de facto
w' większości pokryty, a niewielka róż
nica może być pokryta ze względną ła
twością w końcu przyszłego roku przez
jakąś krótkoterminową operację skar
bową to sytuacji nie zmienia. Defi
cyt budżetu państwa, a zatem w konse
kwencji deficyt budżetu obywateia-
płatnika podatkowego istnieje i, dopóki
ten istnieć będzie, żadnych szans na po
prawę gospodarki ogólno-narodowej być
nie może.

W preliminowaniu danin publicznych
i monopoli znać optymizm kół skarbo
wych, optymizm coprawda trudno u-

sprawiedłiwiony. Wpływy z podatków
gruntowych przewidywane są na 60

miljonów', od nieruchomości miejskich i

wiejskich 63 miljony, z podatku prze
mysłow'ego 177 miljonów' i dochodowe
go 170 miljonów złotych. Są to najpo
ważniejsze i najważniejsze pozycje po
datków zwyczajnych i bezpośrednich.
Wszystkie one — nie wyłączając grun
towych i od nieruchomości, bez wzglę
du na strukturę ich obliczenia, pokry
w'ane być winny w' zasadzie z docho
dów' podatnika; jedynie w tym wypad
ku podatek jest racjonalnem obciąże
niem obywatela, nie niszczącem jego
substancji majątkowej. Tem więcej jest
zatem preliminarz powyższy zastana
w'iający, że zarówno rzeczywiste wpły
wy za rok 1932/33 jak i budżet za rok

1933/34, jest niższy od sum, obliczonych
dla nowego okresu budżetowego-. Za
stanawiający jest zatem — powtarzamy
— optymizm kół skarbowych tembar-

óziej, że budżet tegoroczny w' docho
dach został zrealizowany j'ak dotąd w

93,1 procentach w' stosunku do całego
roku i słabe są szanse, by był wypełniony
w: całości, 7-procentowa zaś różnica

przewiduje deficyt mniejwięcej 150-cio

tniljonowy.
Ostrzeżeniem przeciwko wybujałym

nadziejom skarbowców mógłby być
ruch spółek akcyjnych, który daje w y
soce niepokojące objawy Na 13 nowo-

założonych w pierwszych trzech kw'ar
tałach br. spółek akcyjnych (w tem je
dna zagraniczna), zgłosiło upadłość 16

dawniejszych. W tym samym okresie,
19 spółek powiększyło swoje kapitały
o 8,2 miljonów, ale 13 spółek obniżyło
o 34.9 miljonów' złotych.

Być może, że źródłem rachuby kół

skarbowych było porównanie obecnego
w'pływu podatków z rokiem ubiegłym,
gdyż sierpień, wrzesień i październik

br. dały wyższe wpływy, niż analogicz
ne miesiące w zeszłym roku. Być może
te łudzą niektóre pozycje obrotów fi
nansowych. Podniosły się bowiem po
ważnie wkłady oszczędnościowe zarów
no w bankach jak i kasach oszczędno
ści i spółdzielniach kredytowych. Przy
wóz bawełny jest większy niż w roku

1929, zbyt krajowy przędzy czesankowej
jest prawie dwukrotnie wyższy niż

przed pięciu łaty, produkcja papieru
jest również nieco w'iększa, a taniość

praduktów podniosła - w'edług staty
styki— realne płace pracowników paa-
stwowych o 15 procent.

A mimo to wszystko gospodarcze sa
mopoczucie kraju jest gorsze, niż wte
dy, gdy nasilenie kryzysu było podob
no największe. Mimo, że Pp. kredyty
budow'lane, przyznawane przez Bank

Gospodarstw'a Krajowego nie przekra
czały w 1929 r. 4 milj. zł miesięcznie, a

w roku bieżącym były kredyty po 5 i 6

miljonów' — ładunki kolejowe materja-
knv budow'lanych były niższe właśnie w

okresach większego nasilenia od zagra
nicy jako odszkodowanie za pozosta
w'ienie rynków' światowych w spokoju
— w tym w'łaśnie okresie stan cemen
towni, według statystyki, przedstawiał
się w 100 procentach źle. Możnaby
mnożyć ponadto nie wiedzieć ile przy-

kładów', że określenie złego lub dobrego
stanu konjunktury przypada nieraz w

różnych okresach w'prost odwrotnie,
mimo jednakowej pozycji cyfrowej.

Rolę zasadniczą przy określaniu kon
junktury odgrywa tendencja i jej tem
po. Są to procesy nieledwie ęhemji
społecznej, zbliżanej do chemji nieorga
nicznej koniecznością posiadania kata
lizatora, to jest środow'iska, w którem

proces ten może zaistnieć. Być może,
że za mało się docenia ze strony urzędó

wej, jak i ze strony kapitału, , jak i ze

strony przywódców świata pracy, zna
czenie nastrojów psychicznych ludno

ści, będących istotnem i najbardziej re-

alnem tworzywem każdej koniunktury
gospodarczej. Jak chemik destyluje
wodę, by oczyścić ją od szkodliwych na
leciałości, tak psychikę społeczną warto

poddać sumiennej destylacji, by oddzie
lić od niej na dłużej osad polityki, z

nieodłączną od niej zawiścią, nienawi
ścią, pcdszczuwaniem, plotką i bojów
ką. Sprawy gospodarcze mają swoją
walkę. Mają swoje fronty, swoje okopy
1 swoje bastjony. I bój, jaki się nie od
dziś prowadzi o sprawiedliwą i logicz
ną przebudowę społeczną, jest zbyt po
ważny, by można pozwolić na dywersję
na tyłach łazików politycznych.

Tadeusz Kozłowski.

dla ustalania dochodu przez władze podatkowe.
Ustawa o państwowym podatku prze

mysłowym przewiduje ulgowe stawki

podatkowe jedynie dla płatników, pro
wadzących księgi prawidłowe. Jest to

zasada ściśle stosowana i przestrzega
na przez urzędy skarbowe przy wymia
rze podatku przemysłowego od obrotu

przedsiębiorstwom handlowym i prze
mysłowym, prowadzącym prawidłową
ksjążkowość.

Przy najmniejszych uchybieniach na
tury formalnej rewidenci buchałteryjnt
mają możność zaopinjowania o księgach
jako prowadzonych nieprawidłowo, co

w konsekwencji swej zwykle powoduje
zupełne od.rzucenie ksiąg przez komisję
szacunkową przy wymiarze tego podat
ku. Zupełnie odmiennie przedstawia
się sprawa z badaniem ksiąg handlo
wych dla ustalenia dochodu i wymie
rzenia podatku dochodowego kontrolo-

wanemu przedsiębiorstwu. W tym wy
padku bowiem ustawa o państwowym
podatku dochodow'ym wymaga prawi
dłowego prow'adzenia ksiąg tylko od
osób prawnych opodatkowanych na pod
stawie art. 21 wymienionej ustawy. Z

powyższego wynika, że co do innych
płatników, zasada prawidłowego pro
w'adzenia ksiąg będących podstaw'ą o-

kreślenia dochodu, nie obow'iązuje, a zin
tern dochód z ksiąg handlowych, pro
wadzonych przez osoby fizyczne i spół
ki firmowe względnie firmowo-koman-

dytowe niepraw'idłowo, lecz rzetelnie,
nie może być pominięty przy ustalaniu
dochodu podatkowego pod warunkiem

jednakże, by zapisy w księgach umożli
w'iały stw'ierdzenie ich zupełności i rze
telności i ich oceny pod kątem widze
nia przepisów ustaw'y o państw'ow'ym
podatku docho-dowym.

Zniżka taryfy kolejowej*
Prace nad reformą taryfy pasażer

skiej dla normalnotorowych linij PKP

dobiegają końca, tak, że nowa taryfa
ukaże się niebawem w druku i obowią
zywać będzie od Nowego Roku. Stawki

taryfy normalnej ulegną obniżce około
25 procent dotyczącej jedynie tylko dal
szych relacyj przewozu.

Pełna (25%) obniżka obow'iązywać
będzie w' relacji około 190 km. Taryla
I klasy ulegnie 20 % obniżce czyli bę
dzie droższa o Yg od klasy II. Dopłata
do pociągów pośpiesznych ulegnie pew
nej zmianie, gdyż strefy będą nieco

mniejsze (50 km) od obecnych (IOO km).

Umarzanie nieściągalnych
zaległości Dodatku od lokali.

Ministerstwo skarbu skierowało okól
nik do podw'ładnych urzędów, że obec
nie tylko Izby skarbowe uprawnione są
do umarzania nieściągalnych kwot po
datku od lokali, nieprżewyższających w

każdym poszczególnym w'ypadku 200 zł.

Umarzanie zaś kw'ot wyższych należy do

kompetencji ministerstwa skarbu.

Uprawnienia skarbowe do umarzania

zaległości z tytułu podatku ou lokali

stosuje się również do zaległości podat
ku od placów budowlanych.

Wreszcie ministerstwo skarbu zazna
czyło, że udzielanie ulg w spłacie bieżą
cych należności z tytułu pańs-tw', po
datku od nieruchomości, po-datku od lo
kalu oraz podatku od placów budowla
nych, nie p-owinno mieć miejsca.

Przeciw inflacji.
Z Nowego Jorku donoszą, że pod prze

wodnictwem Kemmerera powstał ,,ko
mitet narodowy polityki monetarne-j**.
Do komitetu tego należy 44 wybitnych
ekonomistów amerykańskich. W ode
zwie, jaką wydano po zawiązaniu k o

mitetu, potępi-ono politykę inflacyjną,
zalecając powrót do parytetu złota i

współpracy międzynarod-owej.

Czy wiecie, że...

...płótna bawełnianego i perkału w o-

kresie 9 miesięcy r. 1933 przywieźliśmy
około 3.635 q za 4.363.000 złotych, przy-
czem przywóz cieńszych płócien baweł
nianych i perkali wykazuje nawet

wzrost w stosunku do r. 1932.

... w pierwszych 9 miesiącach 1933 r.

przywieźliśmy tkanin wełnianych w ilo
ści 3.049 ą za 1.131.000 złotych.

Zwiększył się przytem przywóz tka
nin cięższych: w r. 1932 przyw'ieźliśmy
108 q za 334.000 zł, w' roku zaś 1933 ~ -

127 ą za 390.000 zł.

... wyrobów' galanteryjnych zwyczaj
nych przeszło 400 q za około 1.500.000 Zł.

... W dobie, gdy każdy gro-sz wydany na

zakup tow'aru zagranicznego zwiększa
wydatnie bezrobocie i o-gólną nędzę kra
ju, przyw'ieźliśmy w okresie 9 mies.

r, 1933 ogółem o-dzieży i konfekcji na

sumę 2.584.000 złotych.

Sprawa zmiany osad.
Ważne dia osadników rentowych.

W związku z obniżeniem waloryzacji
rent do wyłoniła się wątpliwość,
czy ze zniżki tej mogą korzystać osad
nicy, którzy gospodarstwa rentowe nie

nabyli drogą kupna, lecz zamienili je
na inne gospodarstwa np. leżące w

Niemczech.

Wobec tego Pomorskie Towarzystwo
Rolnicze zwracało się w tej sprawie oo

Okręgowego Urzędu Ziemskiego i u-

zgodniło, iż zamianę taką gospodarstw

będzie OUZ traktow'ać jako nabycie w

zrozumieniu rozporządzenia o zniżemu

waloryzacji. Podstaw'ę do obliczeń sta
nowić będą umowy zmiany z podaną
wartością zamienianych gospodarstw,
gdyż było to konieczne dla obliczenia o-

płat stemplowych należnych od takich
kontraktów. Ci więc o-s-adnicy re-nt-owi,
którzy w terminie od 1/óTI 1912 do

21/y 1924 r. weszli w posiadanie o-sady
rentowej drogą zamiany, winni również
wnieść podania do O, U. Z. o zniżenie

waloryzacji, o ile odpo-wiadają odno-ś
nym w'arunkom. Informacyj wszelkich

udzielają sekretariaty powiatowe T. R.
P.

Świadectwa przemysłowemcirok 1034.

Rozpoczął się już okres wykupywania
świadectw przemysłowych na 1934 roK,
którego prawny termin kończy sig w

dniu 31 grudnia br. Zgodnie z ustawą
o podatku przemysłowym, wszyscy wła
ściciele przedsiębiorstw handlowych i

przemysłowych oraz wykonywujący o-

sobiste zajęcia przemysłowe, obowiąza
ni są do wykupienia świadectw prze
mysłowych. świadectwa przemysłowe
wykupione być mogą najpóźniej do dala
31 grudnia br. włącznie. Po tym termi
nie doliczać będą władze skarbowe od
setki za zwłokę, względnie wyznaczać

będą kary za prowadzenie przedsiębior
stwa bez świadectw'a.

Ci, którzy, za nie-odpowiedniemi świa
dectwami przemysłowemi prowadzą
przedsiębiorstwa, jak również i ci, któ
rzy po 31 grudnia br. znajdą się bez
świadectwa przemysłowego na 1934 r..

ulegną karze grzywny od 3—20 -krotnej
kwoty nieuiszczonej za świadectwo,
przyczem kara nie zwalnia od obowiąz
ku nabycia właściwego świadectwa

przemysłowe-go, względnie karty reje
stracyjnej.
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Polski do Pomorza" ref. Powałowslsi; 5 grudnia:
,,C horoby społeczne" ref. Twardosz; 7 grudnia:
,,Jan III Sobieski" ref. Rogalski; 12 grudnia:
,,Socjalizm" referent Wysocki; 15 grudnia1
i,Polskie miasta średniowieczne" ref. St. Smocz-

kiewicz. Wstęp bezpłatny, Sala ogrzana. Po
czątek referatów o godz. 20. Przyjmuje się do
browolne datki na cele oświatowe.

Z Kujaw Zachodnich
w auli szkoły wydziałowej męskiej cykl wykła
dów, z następującym programem; 28- bm-;
,,C hrześcijański punkt widzenia na sprawy go
spodarcze” ref. Iwaszkiewicz; 1 grudnia: ,,Prawa

ryfAHA DC PAZNOKCI
,,Szczurem hotelowym" nazywają ludzie po

spolicie złodzieja, który okrada gości w hote
lach. Takim ,szczurem hotelowym" okazała się
kobieta 39-letnia Zofja Kitowska, która zdobyła
na tem polu sławę międzynarodową,

Dochodzenia policyjne wykazały, że Kitow
ska rozpoczęła swój niecny proceder złodziej

ski już w 17 roku życia. Po odbyciu kary wję- I

zienia za okradzenie swych chlebodawców, 1

udaje się ona do różnych państw, gdzie okrada 1

pierwszorzędne hotele.

W ciągu 10-letniej ,,kariery" złodziejskiej by
ła ona 21 razy karana, a ostatnio odsiadywała
3-letnią karę więzienia w Toruniu,

Kitowska w krótkim stosunkowo czasie od- j
wiedziła Ciechocinek, gdzie dokonała szeregu
kradzieży. Następnie przybyła do Inowrocławia

celem okradania kuracjuszów.
Władze policyjne wysłały za nią listy gończe

i dopiero w tych dniach w Inowrocławiu zdoła
no ją zdemaskować i aresztować. Przeprowa
dzona rewizja u znajomych Kitowskiej wyka
zała, że byli oni jej odbiorcami skradzionych
przedmiotów.

Sprytna ta złodziejka dokonywała śmiałych
kradzieży w następujący sposób:

Eleganclco ubrana wchodziła do pensjonatu
lub hotelu i zorientowana świetnie w zwyczajach
mieszkańców, nie pytając się portjera lub od-

dźwiernej. brała klucz do któregokolwiek po
koju i wiedziona sprytem wchodziła do wnętrza
i zamykała się. Tam pakowała cenniejsze przed
mioty do walizy lub w tobołek i wyrzucała je
oknem. Sama zaś wychodziła tą samą drogą
i zabierała swój łup.

Policja inowrocławska odstaw'iła kobietę -

,,szczura hotelowego" do Warszawy.

JioTonomo-

Groźna szajba bandytów
grasuje pod Piotrkowem Kujawskim.

Osobiste. W kościele Serca Jezusa w Gru
dziądzu pobłogosławiony został związek mał
żeński między p- Marją Żelewską aptekarką,
córką inspektora szkolnego w Grudziądzu a p.
Pawłem Friesem, właśc. browaru w Koronowi?.

Nowożeńcom szczęść Boże.

Walne zebranie Tow. śpiewu św. Cecylji któ
re obudziło członków z letargu, zagaił prezes p.

Popa. Tow. było od dłuższego czasu nieczyn
ne z powodu zatargu z dyrygentem którym jest
każdorazowo organista parafjałny. Wobec za
pewnień patrona ks, prob. Hylareckiego o zmia
nie dyrygenta Tow. będzie czynne. Do zarządu
wybrano p. Popę prezesem, M. Poklękowską se
kretarką, St. Mosińską skarbniczką, P. Pufel-

skiego po raz 13 bibłjotfekarzem. Zebranie

uchwaliło Tow. zarejestrować.
Powstańcy i wojacy na swem nadzwyczaj-

nem walnem zebraniu zabezpieczyli majątek
Tow., przyjęli nowy statut i uchwalili reje
strację.

Sokoli na swem nadzwyezajnem walnem ze
braniu uchwalili nowy statut i rejestrację. W

miejsce ustąpionych członków zarządu wybra
no p. Borzyszkowskiego wiceprezesem, p. W .

| Mętkowskiego sekretarzem i Malaka naczelni
kiem, kierownikiem P. W . p. Sz. Klajbora. Przy
jęto 15 nowych członków.

'Sama

%u%nie trzeba namawiać...

wystarczy przypomnieć, że dzisiejszy
numer ,,Dziennika Bydgoskiego"
jest przedostatni W tym miesiącu.

Jfliezw laeznie prosimy odnowić grudniowy abonament.

TTofiło

Ujęcie kłusow ników. Od dłuższego czasu

grasowała na terenie łąk samostrzelskich ban
da kłusowników, której kres położył tamtejszy
leśniczy p. Wilant, odbierając dwom złodzieiotn

fuzję oraz naboje. Są to znani w gminie Anie-

liny Jernaczyk i Dudzic. Sąd w Wyrzysku po
rozpatrzeniu sprawy skazał pierwszego z nich
na 3 miesiące, drugiego zaś na 2 miesiące wię
zienia.

Teść zam ordow ał zięciaEkshumacja zwłok. Odbyła się ekshumacja
zwłok śp. Zygfryda Koóczyńskiego, o śmierci

którego w swoim czasie donosiliśmy. Po wy
kopaniu zwłok z grobu nastąpiły oględziny w

tut. kostnicy.
Z rady miejskiej. Odbyło się posiedzenie

rady miejskiej. Obrady zagaił przewodniczący
p, burmistrz Kurzętkowski. Frekwencja radnych
tym razem była bardzo nikła. Rada miejska
załatwiła jedynie pierwsze dwa punkty porząd
ku obrad, w międzyczasie bowiem jeden z rad
nych opuścił salę, wobec czego okazał się brak

dostatecznej ilości obecnych i posiedzenie zo
stało przerwane.

Rekolekcje Sodalicji Pań f femćanek

rozpoczynają się w niedzielę dnia 3 grudnia br.

o godzinie 18 w kaplicy św. Józefa w Poznaniu.

Zakończenie w czwartek dnia 7 grudnia o go
dzinie 9 rano w kaplicy sodalicyjneś.

aby nie oddać majątku w Jego ręce.
Nasz korespondent donosi z Ostrowa! zgładzić sw ego zięcia ze świata.

Na posterunku P. P. w Łąkocinach zgłosił Plan swój wykonał. Kiedy Młynarz udał się
rolnik Paweł Jurek zaginięcie swego 27-letnie- do lasu, w jego ślady poszedł też teść i tam

go zięcia Ludwika Młynarza. Wszczęte natyeh- znienacka uderzył go w głowę dużym kamie-

miast dochodzenia wykryły straszną zbrodnię, ciem, zadając ranę olbrzymią w skroń oraz

gdyż Młynarza znaleziono nieżywego z rozbitą miażdżąc mu nos i kość policzkową. Śmierć na-

czaszką w lesie pod Sobczyną. stąpiła momentalnie.

Drobiazgowe śledztwo, przeprowadzone na Jurek, wzięty w krzyżowy ogień pytań, dłu-

miejscu zbrodni przez wydział śledczy z Ostro- go zapierał się, przewieziony jednak do O stro
wa,.ujawniło co następuje: Córka Jurków, a żo- wa, w zupełności przyznał się do popełnionej
na Młynarza chorowała od dłuższego czasu na zbrodni. Na miejscu przeprowadziły władze

gruźlicę. W obawie, że w razie śmierci córki śledcze sekcję i wizję lokalną, która w zupeł-
majątek jej zapisany t. j. 6 morgów roli i go- ności potwierdziła zeznania zbrodniarza. Zabój-
tówka, przejdzie na Młynarza, teść postanowił cy grozi sąd doraźny.

Kurs hodowli jedwabników. W najbliższym
czasie zorganizowany zostanie na terenie miasta

tutejszego kurs hodowli jedwabników. Kurs

ten potrwa ca. 8 dni a koszta wynosić będą od

osoby przypuszczalnie po 5 zł. W szelkich in-

formacyj w tej sprawie udziela mieszkańcom
miasta sekretarz miejski Nowak, zaś mieszkań
com obwodu wójtostwa wójt Schroedter.

Wybory do rady miejskiej. Na ręce głównej
komisji wyborczej wpłynęła tylko jedna lista

wobec czego się wybory nie odbyły. W skład

nowej rady miejskiej wchodzą następujące oso
by: dr. Kazimierz Rybka lekarz, Dyonizy Daniel

kupiec, Bronisław Sroczyński fryzjer, Andrzej
Kwiatkowski kupiec, Stanisław Bobek, nacz.

poczty, Andrzej Wieczorek restaurator, Antoni

Borzycb kupiec, M arceli Rewoliński mistrz rzeź-

nicki, Jan Schellberg przemysłowiec, Jan Bet-
scher właściciel domu, Ignacy Gromacki robot
nik i Józef Ruciński kołodziej.

Koncert chóru męskiego ,,Harmonji". W sali

hotelu p. Wieczorka urządził chór męski ,,Har-
monja" wspaniały koncert wokalno-instrumen
talny. W części muzycznej wykonanej przez
świetnie zgrany 16-osobowy zespół orkiestrowy
usłyszeli goście poprawnie wykonane utwory
Chopina, W agnera, Verdiego i innych. W czę
ści zaś wokalnej powszechnie spodobała się.
,,Pieśń o domu" Żukowskiego odśpiewana z

towarzyszeniem orkiestry oraz ,,Sztandary pol
skie na Kremlu" Lachmanna.

Nie było napadu rabunkowego
w laskaakatit.

Z Laskowic donosi nasz korespondent:
Przed kilku dniami pisaliśmy o napadzie ra

bunkowym, dokonanym nocą przez dwóch nie
znanych osobników na mieszkanie kolejarza
Krawaśskiego, w którym znajdowała się tylko
żona; mąż był przy służbie. Sprawcy napadu
otruli psa, stłukli okno i pod groźbą rewolwe
rów wymusili wskazanie kryjówki pieniędzy —

szafonierki —, skąd zabrali 60 złotych i uciekli.
Nie trwało jednak długo i wykazało się, że

napadu wogóle nie było, lecz został on przez
rzekomo poszkodowaną kobietę zmyślony i bar
dzo umiejętnie upozorowany. Otruła sama psa,
stłukła okno i szkło w szafomerce, pieniądze
zaś przechowała w stodole, gdzie później w

obecności policji odszukała.

Powodem upozorowania napadu jest - w'e
dle oświadczenia kobieciny — położenie ma
terialne. Za ukryte w ten sposób pieniądze za
mierzała kupić bieliznę na zimę.

ZMARLI.

Ś. p . Klemens Żelewski z Wejherowa,
w łaściciel nieruchom ości.

Ś. p . W ojciech Tarnowski z Wejherowa,
m istrz rzeźnicki.

Ś. p. Józel Sparty, maszynista kolejowy,
w Poznaniu.

Ś. p. Bronisław Sioiński w Gdyni.
Ś. p . Helena Mrozkowa w Toruniu.
Ś. p. Jan Kądziela ze Skórcza, pow. Sta

rogard.
Ś. p. Edmund Musiol z Obrzycka, admi

nistrator. lat 74.
Ś. p . Michał Jasiecki, były właściciel

Ostrowieczka i Żelazna, zmarł w Poznania
w 89 roku życia.

Ś. p. Barbara Talarkowa z domu Lan-

gowska z Pieniążkowa.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 28 na 29

bnj, dr. Jackowski, Solankowa 23.

REPERTUAR KIN;
Kino X: ,,Wschód słońca" .

Żołnierskie; ,,Kurjer carski".
Kino Mątwy: ,,Pogromcy przestworzy".
Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie

elektrowni miejskiej w Inowrocławiu, która u-

rządza ,,mięsiąc elektryczności" w miesiącu
grudniu. Konsumenci światła elektrycznego
czytajcie uważnie, jakie korzyści można osią
gnąć bez wydatków w okresie przedświątecz
nym.

Cykl wykładów T. C. L. w Inowrocławiu.

Komitet miejski T. C. L, w Inowrocławiu or- 1
' ...' J-:... 1'to U A 4Kr?ł-i*Mnia hr I

W okolicy Piotrkowa Kujawskiego, od kilku

dni grasuje groźna szajka bandycka składająca
sio z pięciu osób, która z bronią w ręku i w

naskach na twarzach, dokonała w stosunkowo

trótkim czasie kilka napadów rabunkowych.
Dnia 19, bm. na mieszkanie Anny Bąkow-

ikiej we wsi Słomkowie dokonało napadu trzech

bandytów, którzy steroryzowałi kobietę i pod
groźbą rewolwerów zrabowali jej 120 zł go
tówki.

W tych dniach ci sami bandyci dokonali dwa

napady rabunkowe, a to na żyda Joska Sępo-
lińskiego, zabierając mu 75 zł gotówki, oraz na

jadących wozem z Lubotynia Kaz, Bujanowskie-
go, Kazimierza Rajskiego i Jana Walińskiego, za
bierając im 100 zł gotówki.

W związku z powyższemi zuchwałemi napa
dami rabunkowemi, policja czyni energiczne wy
siłki, by ująć rabusiów i zlikwidować tą groźna
szajkę.

KRUSZWICA. Kurs Uniwersytetu Powszech
nego. Kierownictwo Uniwersytetu Powszechne
go w Kruszw'icy komunikuje, iż II kurs rozpocz
nie się w dniu 27 listopada br. o godz. 18. Na
kursie zostaną zorganizowane, zależnie od ilo
ści zgłoszeń, dwa stopnie: I dla słuchaczy nowo

zgłaszających się, II dla słuchaczy kursu zeszło
rocznego. Kierownictwo Uniwersytetu Powszech
nego apeluje do młodzieży obwodu szkolnego
w wieku od 15 do 18 lat, aby korzystali z bez
płatnych wykładów, które przyczynią się do

rozszerzenia i pogłębienia nabytych już wiado
mości. Zgłoszenia na kurs przy ulicy Jana Ka
sprowicza 4.

MOGILNO. Staraniem mogileńskiego Koła

Ziemianek odbyły się wykłady hygjeniczne. Wy
kładów podjęli się łaskaw'ie pp. dr. Truszczyń
ski i dr. Gjącz, Panie z wielkiem zaintereso
waniem wysłuchały tych nader ciekawych i w

przystępny sposób podanych referatów, z któ
rych wyniosły dużo cennych wskazów'ek,

Papros, pow. mogileński.
Czego już dziś nie kradną, Niewykryci zło

dzieje skradli Janowi Spychalskiemu z Paprosa
12 kószek pszczół, które były dość ciężkie. Wy
nieśli je do lasu p. Spychalskiego i tam je siarką
wykurzyli, miód zabierając ze sobą. Złodzieje
kóizki zostawili z martwemi pszczółkami, zdep
tali i zniszczyli biedne owady. Spychalski ża
łuje już nie tej straty jak owych pszczółek. Na-

pewno ta sama szajka zamierzała ograbić p.
Iw'ickiego z Chróstowa, lecz została spłoszona.
O wizycie niemiłych gości powiadomił p. Iwick:
telefonicznie p. Wyborskiego z Chróstówka, po-
czem wspólnemi siłami zaczęto ścigać smiałs

bandę złodziejską, W pościgu za złodziejam
przyłapano kilku z tej szajki przy pomocy na
szej dzielnej policji z Dąbrow'y Biskupiej. Do
chodzenia w toku.

Obrabowali włodarza i zgwałcili mu żonę
Do mieszkania włodarza Szczerbickiego Józef;
w Głajkowie włamało się dwóch nieznanycl
sprawców, którzy po steroryzowaniu i pobich
domowników, zrabowali 600 zł gotówki, zlot;
obrączkę i parę sztuk bielizny, przyczem jedei
z sprawców dokonał gwałtu na żonie Szczer

bickiego, poczera obydwaj zbiegli.

Cstróm-

Dni przeciwgruźlicze. Pod przewodnictwen
dr. Michalskiego odbyło się zebranie organiza
cyjne ,,Pow. Komitetu Dni Przeciwgruźliczych''
Do Komitetu wykonawczego powołano dr. Pa

łasza jako przewodniczącego, dr. Frydrychowi
cza, dr. Poleskiego, B. Mieloszyńską, L. Ja

śkiewicza i innych.
Zmiany w sądownictwie. Według uporczy

wie krążących pogłosek, ma niebawem nastąpi
likwidacja sądu okręgowego w Kaliszu i prze
niesienia go do Ostrowa, Podobnej likwidac

ma również ulec sąd grodzki w Odolanowi;
Srebrne gody małżeńskie obchodził pra

cownik kolejowy p. Michał Olszewski z żon

Jadwigą z d, Gmur. Jubilatom ,,Szczęść Boże
Kradzież gotówki. Z mieszkania handlarz

St. Drigalli, niewyśledzeni dotąd sprawcy
'

jasny dzień skradli 2000 zł gotówki i biżuterj.
Poszkodowany wyznaczył za wykrycie spra'w
ców 500 zł nagrody.

Handel sacharyną. Policja ujęła w Gorz.

cach Małych Irenę Wolską i Józefę Lisiak

Kalisza za nielegalny handel sacharyną. Kied
handlarki spostrzegły zbliżającego się policjant
usiłowały ukryć swój towar w piasku, le(
przychwycono je na tem i sacharynę odebran



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*', środa, dnia 29 listopada 1933 r.
Nr. 275.

Chełmnc s Uniża ceny za prad i gaz.
Nareszcie i miasto Chełmno zrozumiało po

trzebę i konieczność wzmożenia konsumcji
światła elektrycznego, która w ostatnim czasie
zmalała do minimum. Przyczyną tego była w

głównej mierze wysoka opłata.
Pragnąc jak najszerszym sferom obywatel

stwa miasta Chełmna uprzystępnić możność ko
rzystania ze światła elektrycznego i gazowego,
dyrekcja elektrowni i gazowni miejskiej w

Chełmnie urządza ,,miesiąc elektryczności" przez

cały grudzień br. Korzystać z tego mogą wszy
scy konsumenci a zwłaszcza kupiectwo i rze
miosło dla swych celów reklamowych.

Cena za zużytą energję elektryczną obniżo
na została z 70,5 gr na 59,5 gr za kw. godz.,
a cena światła gazowego z 41,5 na 30,5 gr za

metr sześcienny. Zatem każdy, kto w czasie

przedświątecznym oświetlać będzie okna wy
stawowe, otrzyma rabat świąteczny w wysoko
ści 11 groszy za jeden kw. godz. zużytego prądu
wzgl. 11 groszy za jeden metr sześcienny zuży
tego gazu.

Mokre pow. mogileński
Włamanie, Do gościnnego p. O wczarzaka w

Krzekotowie włamali się niewyśledzeni dotąd
sprawcy, których łupem padły 2 ubrania męskie,
oraz większa ilość bielizny, w artości 500 zł.

Nowa placówka. Właściciel młyna w Bar
cinie p, W. Drazdowski otworzy'ł wymianę zbo
ża na mąkę u gościnnego Frankowskiego w

Mokrem. Nie wątpimy, że skład wymiany n ale
życie będzie prosperow ał.

ffogm riu

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz
nie Apteka Radziecka, uł. Chełmińska.

Bibijoteka T. C, L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go
dziny11do11,30iod16do19.

REPERTUAR KIN:
Mars: ,,Rozkoszne kłopoty".
Światowid: ,,Ostatnia Carowa".

Pałace: ,,Pat i Patachon".
Lira: ,,Sobowtór".

Apteka dyżurna: Apteka Pod Lwem, ulica

Pańska 19, tel. 40.
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Pieśń nad pieśniami" z udziałem

Marleny Dietrich.

Gryf: ,,Nowa płeć" z Elizą Landi.
Orzeł: ,,Moja żona awanturnica" i ,,W obro

nie honoru".
Kradzież strychowa. Na strych domu przy

jednej z ulic wtargnęli za pomocą włamania

nieznani złodzieje i skradli na szkodę' p. Bar
bary Hirszowej różną bieliznę ogólnej wartości

100 zł.

Odpowiedzi redakcji
S. R. 20.

ska 12.
Firma Waligórski, ulica Gdań-

Bydgoszcz, dnia 28 listopada 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Mansweta i Zdzisławy p.
Jutro: Saturnina b. m .

Wschód słońca o godzinie 7.45.
Zachód słońca o godzinie 15.50.

Stan pogody
Pochmurno, miejscami mglisto. Po nocnych

przymrozkach temperatura dniem w pobliżu ze
ra. Słabe lub umiarkowane wiatry z kierunków
wschodnich.

Termometr wskazywał dziś rano

mi
1S

TrnrrnTiTiTn
106-0*

mmui
510

DYŻURY NOCNE APTEK
od 27. XI. do 3. XII. 1933r.

Apteka Piastowska.

Apteka pod Orłem.

TEATR MIEJSKI,
Dziś, we wtorek doskonale grana operetka

Benatzky'ego ,,MQJA SIOSTRA I JA '1.
W środę uroczyste przedstawienie ku uczcze

niu rocznicy powstania listopadowego. Na pro
gram złożą się w pierwszej części produkcje
Szkoły Podchorążych oraz ,,WARSZAWIANKA'*
St, Wyspiańskiego w wykonaniu artystów Tea

tru Miejskiego.
Kazimiera Skalska, piękność ekranu, znako

mita artystka scen stołecznych, opromieni cza
rem swego talentu arcywesołą farsę P. Franka

,,GRAND HOTEL", z której próby od dłuższe
go czasu odbywają się pod kierunkiem P. Nie-

wiarowicza.
Równocześnie reżyser Cybulski przygotowu

je naszym milusińskim niespodziankę na św.

Mikołaja. Będzie nią najpiękniejsza z bajek C.

Danielewskiego ,,KRÓLOWA ŚNIEŻKA I SIE
DMIU KARŁÓW".

DZiS w WYOREK 28. X9. 1S33 r.

WIELKA
PREMJE IłA

ARCYDZIEŁA
POLSKIEJ

PRODUKCJI
NAGRODZO

NEGO

ZŁOTYM
MEDALEM

Kim ADRIA
MOSTOWA 9
TELEFON 449

LEGJON
ULICY
NABPaOgRAMł
UROCZYSTOŚCI 250 ej ROCZNICY ODSIECZY WIEDNIA

i ZJAZD KATOLICKI w WIEDNIU.

POCZĄTEK o godz. 5 - 7 -9
w niedzielę od godz 3-ciej.

NA PIERWSZY SEANS CENY ZNIŻONE.
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY !

Miesięczne bilety tramwajowe wymieniać
się będzie w biurze elektrowni przy ul. Dr.
Emila Warmińskiego 8 poza normalnemi godzi
nami w czwartek, dnia 30 listopada i w piątek,
dnia 1 grudnia br. także po południu od godz.
17 do 18.

— I. Popis Miejskiego Konserwatorium

Muzycznego na Dom W akacyjny w Meczy-
szczu odbędzie się w najbliższa, niedzielę
dn. 3 bm. w auli gimnazjum im. M. Koper
nika, plac Kochanowskiego, o godz. 5 po
poł. W programie występy uczniów klas

solowych i zespołowych od I. do V. kursu.

Sprzedaż biletów w K sięgarni i Składzie
Nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23. For
tepian koncertowy Bluthmera z F-y B.
Sommerfełda.

Wielki koncert nEchau.
Zbliża się dzień wielkiego koncertu zna

komitego chóru Tow. śpiewu ,,Ecbo , który
w dniu 1 grudnia wystąpi w pełnym skła
dzie pod dyr. prof. Alf. Róslera w auli

gimnazjum Kopernika. W programie obok.

pięknych kompozycyj Lachmana, Galla,
Nowowiejskiego, chór wykona wspaniałe
i poważne dzieło muzyczne Walek-Wa-

lewskiego ,,Pogrzeb Kazimierza Wielkiego",
Znany i cieszący się ogromną popularno
ścią w Bydgoszczy, doskonale ześpiewany
chór ,,Echo" zawsze znajdował zasłużone

poparcie. 1 tym razem, jak nas informują,
popyt na bilety tego koncertu jest niezw'yk
le ożywiony. Kto w'ięc pragnie rozkoszować

się na uczcie, którą przygotowuje Bydgosz
czanom ,,Echo", niech spieszy wcześniej po
bilety wstępu, które można jeszcze naby
wać w księgarni J. Idzikowskiego, lub u

członków' chóru. Pocz. koncertu o godz. 20.

Ceny miejsc od 50gr do 2 zł.

— Binokle znaleziono na uł. Śniade
ckich, róg Sienkiew'icza, Do odebrania w

Redakcji ,,D ziennika Bydgoskiego".
— Kupując żarówkę elektryczną, należy

zwracać uwagę, aby sprzedano ci żarówkę wy
sokogatunkową (jak n. p . ,,Tungsram ). Nie na
leży nigdy kupować tak zwanych ,,tanich'* ża
rówek nieznanych nowych wytwórni. Przy kup
nie ,,taniej" żarówki oszczędność kilku groszy

jest oczywiście pozorną, gdyż większe zużycie
prądu, mała wydajność światła i szybkie przepa
lenie się powodują w następstwie straty wielo
krotnie wyższe od kwoty zaoszczędzonej przy

kupnie żarówki,

— Z uniwersytetu żołnierskiego. Polski

Biały Krzyż zapoczątkował na w'iosnę br.

wykłady dla żołnierza, które po przerwie
letniej podjął na nowo z dniem 15-go bm.

Cykl wykładów bieżących na temat: ,,Pol
ska i jej kultura" a rozpadających się na

działy: ustrojowe, gospodarcze, obywatel
skie, polityczne i higjeny, wygłaszają pre
legenci, członkowie Tow'. Zrębu. Wykła
dy odbywają się w hali sportowej 62 pp.
w każdą środę, o godz. 18 - wykładu słu
cha do 750 żołnierzy. Dotych-czas wygłosili
wykłady: prof. Ładoszka i prof. dr. Peliń-

ski; najbliższy wykład na tem at: ,,Samo
rząd i jego organizacja" wypow'ie p. prof
Garbicz.
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Oblicze nowej Rady Miejskiej.
Ośmiu ,,profesorów'*, czterech redaktorów, lecz anijednegoprawnika! - Więcej kupców

j a k rzemieślników. - Tylkojedna białogłowa. - ,,!Crzycztie k obiety!41
Bydgoszcz, 28 listopada,

(n). Z początkiem stycznia nowa Rada

Miejska rozpocznie swe urzędowanie. Jed-
nem z pierwszych jej zadań będzie

WYBÓR 3 WICEPREZYDENTÓW
MIASTA I 5 RADCÓW

Dzieciobójczyni przed sodem.
Tczew. W ub. sobotę późnym wieczorem

na ławie oskarżonych przed zamiejscowym w y 
działem. sądu okręgowego z Starogardu na sesji
wyjazdowej w Tczewie zasiadła 30-letnia robot
nica rolna Władysława Piąstkówna rodem z m.

Łodzi, której akt oskarżenia, zarzucał, iż na po
czątku lipca br. w zamiarze pozbycia się nie
ślubnego dziecka-noworodka, udusiła je, poczem
wrzuciła do stawu rolnika Jana Makowskiego
w Zabagnie pod Swarożynem w powiecie tczew
skim. Zbrodnię tą odkryto w dniu 9 lipca br.,
natomiast dzieciobójczynię mimo energicznych
poszukiwań nie udało się policji ująć.

W dniu 8 października br. policja przytrzy
mała za włóczęgostwo Piąstkównę, którą odsta
wiono do wydziału śledczego w Tczewie. Traf

chciał, iż wówczas pełnił służbę dyżurnego st.

posterunkowy służby śledczej Stanisław Fiał-

jfMcfkm*Im .

Ze zjazdu Zw. drobnych rolników i osadni
ków. Odbył się tu zjazd delegatów Związku
drobnych rolników i osadników przy ilości około
100 delegatów. Zjazd zagaił prezes okręgowy
p. Z. Pujanek z Łyskowa, witając obecnych m. in,
starostę pow. który następnie wygłosił przemó
wienie. Sekretarz zarządu okr. p. W, Pryll wy
głosił interesujący referat o rolnictwie. Dyr.
Kasy Chorych p. Kamiński przedstawił obecnym
nowe prawo o ubezpieczeniu lobotników rol
nych.

Czego dziś nie kradną. Właścicielowi składu

kolonialnego p. Wieczorowi w Klonowie skra
dziono beczkę śledzi z podwórza w chwili, gdy
inne towary co dopiero przy'wiezione, lokowano

w składzie i zanim zdołano zabrać beczkę ze

śledźmi, ta niespodziew anie zginęła.

kowski, który w sprawie dzieciobójstwa prze
prowadzał w Zabagnie dochodzenia i ustalił, iż

przypuszczalną dzieciobójczynią jest niejaka
,,Psiarska" b. służąca rolnika Makowskiego, któ
ra, od tego czasu znikła bez śladu. Wzięta w

krzyżowy ogień pytań Piastkówna przyznała się
iż pod fałszywem nazwiskiem Psiarskiej służyła
do 4 lipca u rolnika Makowskiego, a w celu

odbycia porodu wyjechała drogą nielegalną do...

Malborga, gdzie też poród odbyła i... dziecko
zostawiła u nieznanych ludzi.

Sąd pod przewodnictwem sędziego sądu okr.

Wasilkowskiego skazał dzieciobójczynię na 9

miesięcy więzienia.

(ławników). N astępnie nasi konsulenei

przedłożą radnym budżet,
W pracach budżetowych, wymagających

znajomości rożnych działów gospodarki ko
munalnej, nowicjusze dopiero znajdą oka
zję do nauczenia się wielu rzeczy pożytecz
nych. Od kogo? - od starszych radnych,
stanowiących trzon nowej Rady. Jedynka
ma ich najmniej, bo tylko jednego - inż.

Siemiradzkiego, Endecja — pięciu, Chade
cja i NPR najwięcej, bo razem siedmiu.

Są to doświadczeni pracownicy samorzą
dowi, niezastąpieni. Bo zanim się nowy
radny do roboty wprawi, kosztuje on gmi
nę wiele, a za błędy jego płaci obywatel
stwo.

Rada Miejska jest ,,de facto"

SZKOŁĄ PRACY OBYWATELSKIEJ
a nie jakąś tam ujeżdżalnią. I jeżeli te
raz tam posiano kilku nauczycieli, prze
ważnie z wioski i dwóch tytularnych pro
fesorów, to chyba nie po to, aby głosili
ideologję strzelecką czy ogniskową, lecz

aby ulżyli obywatelom w noszeniu cięża
rów, jak o tem zresztą wyborców swoich
solennie zapewniali. Czy znajdą dość siły,
okaże się przy najbliższym budżecie.

Dotychczasowa większość w bydgoskim
Iparlamencie została na pozór utrzym aną,

Niegalantny Galant apeluje.
Niezwykle pomysłowy oszust. - Ukrainiec skazany na

9 miesięcy więzienia.
Tczew. W nr. 233 ,,Dziennika Bydgoskiego"

podaliśmy naszym czytelnikom o wielkim s uk
cesie ,,Dziennika Bydgoskiego" w Tczewie, za

pomocą którego udało się ijednemu z stałych
czytelników naszych p. Ferdynandowi Andrzej
czakowi z Tczewa ująć i oddać w ręce policji
niezwykle sprytnego i przebiegłego oszusta jaki
grasował w ciągu ostatnich lat nietylko na te
renie Pomorza, ale na terenie całej Rzeczypo
spolitej.

Oszust ten 32-letni Alojzy Galant z zawo
du fryzjer zam. ostatnio w Gdyni za różne

oszustwa i nabieranie łatwowiernych adwoka
tów na... pożyczki, skazany został wyrokiem
sądu grodzkiego w Tczewie na łączną karę 10

miesięcy więzienia.
Jako stały mieszkaniec więzień polskich,

gdyż jak wynika z karty karnej, Galant był do

tąd tylko karany za różne przestępstwa 10 i pół
letnim więzieniem, uznał za stosowne wnieść
od wyroku sądu grodzkiego apelację.

W ub. sobotę, 24. bm. zamiejscowy wydział
karny sądu okręgowego ze Starogardu na sesji
wyjazdowej, w Tczewie, pod przewodnictwem
sędziego Wasilkowskiego po ponownem rozpa
trzeniu sprawy wydał wyrok skazujący oszusta

na łączną karę 9 miesięcy więzienia.
Niech powyższy wypadek będzie przykładem

iż pilni i stali czytelnicy ,,Dziennika Bydgoskie
go" nigdy nie padną ofiarą najbardziej wyra
finowanych oszustów, gdyż nad tem czuwają
wszyscy nasi sprawozdawcy, którzy rozsiani są

po wszystkich większych miastach Rzeczypo
spolitej, a w razie jakiego niebezpieczeństwa
ze strony podobnych typów w samą porę ostrze
gamy.

od wypadku do wypadku jednak będzie
ona musiała

UZGADNIAĆ

sprawy głębszego znaczenia z tą piętnast
ką, która uważa, że posiada klucze do Se
zamu...

Szkoda, w ielka szkoda, że nowej Radzie
całkiem brak prawników.

W starej Radzie znajdowali się w każ-
dem poważniejszem ugrupowaniu, do no
wej Rady

ADWOKACI NIE WESZLI,
Na listach jedynki kandydowało sześciu

prawników, w tem trzech na czołowych
miejscach, lecz żaden z nich nie został wy
brany. Wejść na. listy innych ugrupowań
panowie z Klubu Polskiego — nie mieli od
wagi. Jednego zbyt dufnego w swą wie
dzę i ,,plecy" magistra praw obalił korni- .

'm arz... Taki sam paradoks wydarzył się
w Toruniu, gdzie znanego wodzierja sana
cji, m agistra Scliaba, zdystansował zwy
czajny ślusarz.

LEKARZA W NOWEJ RADZIE
ANI NA LEKARSTWO..

Kto teraz, szanowny panie prezesie Zwią
zku Lekarzy, pilnować będzie budżetu szpi
talnictwa? — Przepraszamy! — jest mity
fryzjer, który był na wojnie felczerem, i

jest podobno jeden radny - znachor czy
baptysta, — ale czy oni zastąpią naszych
medyków?!.

,,KU PCY - NIE GŁUPCY!*1

Sprawdziło się to powiedzonko. Wesoło

wejdą, wszyscy pod rękę, do ratusza. O-
śmiu kupców!

Za nimi podąży sześciu rzemieślników,
trzech przemysłowców, dwóch kamienicz-

ników, tuzin różnych urzędników — zależ
nych, emerytów i prywatnych, — czterech

biegłych redaktorów, jeden m ały rolnik z

Czyżkówka, jeden sławny hodowca króli
ków i trzej robociarze, którzy nie wstydzą,
się, że są nimi. Tych robotników obdarzy
ło mandatami nie czasem czerwoną pogań
stwo z dwójki, która głosiła przed wybo
rami, że jedynie zastępuje interesy ludu

pracującego, ale nasza Chadecja wraz z

Narodową Partją Robotniczą.
KOBIETY STALE BYWAJĄ

KRZYWDZONE.,
W poprzedniej Radżie pracowały trzy, w

ostatniej dwie, a teraz wejdzie — jedna.
Pomiędzy 65 tysiącami ,,ludzi" uprawnio
nych do głosowania, naliczyć mogłeś 35 ty-
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Sięcy kobiet. Gdyby wszystkie kobieciątka'
bydgoskie były zgodne (tego w tym życiu
się nie doczekamy!) mogłyby śmiało w każ
dym okręgu wziąść połowę mandatów,
zaś w całej tak rozległej Bydgosz
czy - 24. Przy poparciu całego garni
zonu, nie tylko jednej formacji, piękne kan
dydatki wzięłyby jeszcze więcej. Wówczas

zobaczyliby, zazdrosne partyjne eunuchy,
jak nasze panie pułkownikowe i majoro
we ratowałyby Bydgoszcz!

Przyszłe kandydatki jedno będą miały
tylko ,,małe" zastrzeżenie: Nie wolno na

afiszu pod'awać ile. która ma lat!
*

Dywersantów, którzy podpisali znaną
odezwę, potępiającą dotychczasową działal
ność Rady Miejskiej, w której do samego
ostatka zasiadali, nie wybrano ani jednego!
Nie przeszedł również prezes secesyjnych
Powstańców i dyrektor niegdyś endeckiego
wydawnictwa, które oddało się na usługi
jedynki. Z tych ,,jedynkarzy" pozostało się
tylko zero.

Tak zwykle bywa!

— Z okazji 103 rocznicy powstania listopado
wego staraniem K. S. ,,S. P. D." przy szkole

dokszt. - zaw odowej odbędzie się w dniach 30

listopada i 1 grudnia 1933 r. o godz. 20 uro-
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Zdrowe,białe zęby -świeżyoddech,
gdyż M ż y wa pasty Colgate

Nioczysły oddech
pochodzi często z

pozostałych m ię
dzy zębami resztek

jedzenia. Colgate
zapobiega temu

gruntownie.

Szczery, radosny i pewny siebie jesi wszelkie pozostałości jedzenia.
uśmiech kobieiy tylko wtedy , gdy
wie, że zęby jej sę czyste, a tem

samem piękne.; Pewność tę daje p a
sta Colgate, gdyż czyści zęby grun
townie. Delikatna jej piana wnika
w wąskie szczeliny i szp ary p o mię
dzy zębami i usuwa gruntownie

które są największym wrogiem zę
bów. Pasta Colgate posiada po
nadto jeszcze jedną poważną za
letę: nadaje powierzchni zębów
nieskazitelną białość. Orzeźwia
jący jej aromat sprawia, ż e od
d ech staje się czysty i świeży.

Colgate-Palmolivc Sp . z o . o.

Sam obójstwo polityczne.
Czołowy organ ,,trzecie! siły" postawił na kulawa szkapę iprzegrał.

Wychodzi w Bydgoszczy pismo, mające
0 sobie niezwykle wysoki sąd. Twierdzi

ono, że jest pismem niezależnem, najbar
dziej katolickiem, najbardziej narodowęm
1 najbardziej rozumnem. Do niedawna

służyły ono Stronnictwu Narodowemu^ Z

chwilą zmiany wydawcy zmieniła się jed
nak także orientacja polityczna pisma.
Zmiana dokonała się ewolucyjnie. Zaczęło
się lekką krytyką istniejących stronnictw

politycznych i propagowaniem jakiejś
,,trzeciej siły", bliżej nie określonej, nara -

zie jeszcze nie skrystalizowanej, która ogar
nie żywiołowo cały naród, zdruzgoce ist
niejące stare stronnictwa i stworzy nową

Polskę.
Co za perspektywa!? ,,Nowa siła!" Coś

a la żywiołowy ru-ch hitlerowski, jakieś
koszule wiśniowe, amarantowe czy inne,
jakieś sztandary z przynoszącą szczęście
podkową.

Czytelnicy czekali na bliższe określenie

tej siły, która rzekomo już jest i czeka tyl
ko na sposobność do wy-ładowania su; i

porwania wffeystkicłu
Aż serce rosło na te widoki. Co tam

jakaś Ćh. D., której zasady wyrastają z

światopoglądu chrześcijańskiego, co tam

N. D., wysuwająca hasła nacjonalistyczne?!
Z tego wszystkiego pozostała pod tchnie
niem ,,nowej siły" kupa gruzów, na którą
systematycznie uczyło się ludzi patrzyć z

pogardą.
Ale wnet się rozwiały złudne obrazy.

,,Nową siłą", propagowaną przez owe pi
smo, okazał się Narodowy Blok Gospodar
czy, ina-czej mówiąc, sanacja. W w aice wy
borczej ,,nowa siła" n a terenie Bydgoszczy
przegrała. Stare stronnictwa, rzekomo

spróchniałe, rzekomo niezdolne już do ak
tywnego działania, nie stanowiące rzekomo

już żadnej siły pociągającej, zdołały zmo
bilizować w Bydgoszczy przeszło 25.000 gło
sów i przeciwstawić je w zwycięskim po
chodzie chwiejącym się, sztucznie podtrzy
mywanym szeregom ,,nowej siły".

Kompromitacja! Rozpacz!
Trzeba szybko zwekslować ior, rozpo

cząć odwrót, maskując fatalną przegranę.
I Co czytamy? Wprawdzie Narodowy

Blok Gospodarczy zajął pierwsze miejsce
(w zestawieniu kameleona politycznego z

ul. Marszałka Focha), ale wygrana jego by
łaby znacznie większa, gdyby... gdyby nie

wybryki pisma sana-cyjnego z Poznania,
które zaatakowało wydawcę bydgoskiego
pisma, przechodzącego na ,,wiarę” sanacyj
ną, i występy sanacyjnych bojówek. ,,0
tem będzie się. jeszcze pisać”. A jakże; co
raz bardziej krytycznie, coraz bardziej o-

pozye.y.jnie. L nikt się nawet nie spostrzeże,
jak się znów przymknie do starego,
,,spróchniałego” obozu, opozycji.

Sprytnie to sobie wykombinowali.
Wydaje nam się jednak, że to rachunek,

zrobiony bez gospodarza. Stare stronnic
twa mają to do siebie, że takiemu, który

je raz zdradził, już więcej nie wierzą. I tak
ten czołowy organ ,,nowej siły" będzie m u
siał wieść swój żywot tułacza i kluczyć p-o
pobojowiskach, aż padnie biedaczysko, rzu
cając się jeszcze na wszystkie boki i stro
ny, nie wiedząc, że to, co zrobił, jest samo
bójstwem politycznem udałem, a więc
śmiertelnem, po którem już niema ratun
ku.

Tak, tak. Rozumu politycznego żadne,
choćby złote podkowy, nie zastąpią.

Dobra waga — czystość surowców — ni
ska cena, dostępna dla wszystkich czekola
da A. Piasecki S. A.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W środę, 29 bm. o godz. 6 wiecz. odbę

dzie się zebranie zarządu i mężów zaufa
nia Chrześcijańskiego Związku Pracowni
ków Miejskich w sekretariacie Ch. Z. Z.,
Dworcowa 5.

Obecność wymienionych bezwzględnie
konieczna. Przewaduieczący.

dl. PRZYJEŻDŻAJĄCYCH

Bśśś, otwarcie wystawy
Bydgoszcz rozpoczęła tydzień książki |

polskiej. Pierwszym etapem była. wczo- *

rajsza godzina żywej książki, lecz z niej
na innem miejscu zdamy sprawę. Dzisiaj
nastąpi otwar-cie bardzo ciekawej i staran
nie przygotowanej przez Bibliotekę Miej
ską wystawy książki polskiej.

Otwarcie odbędzie się dziś w godz. 17-ej
w Muzeum Miejskiem, gdzie też przez ca
ły tydzień będzie mo-żna wystawę zwie
dzać w godzinach od 10 rano do 20-ej. O-

płana minimalna, bo 10 groszy i 5 groszy
dla młodzieży.

W godzinach wieczornych odbywać się
będą wykłady okolicznościowe dla grup
zwiedzających. Dzisiaj o godz, 19-ej będzie
mówił prof. Malewski dla organizacji mło
dzieży żeńskiej.

W czwartek, 30 bm. - na wystawie
— ,,dzieje książki".

Efektowną ilum inację gmachów Bibljo-
teki Miejskiej, na której bije w oczy napis:
Kochaj książkę, i Muzeum Miejskiego,
przeprowadziła sekcja propagand- ulicznej

z dyrektorem Elektrowni p. inż. Tymow
skim na czele.

MŁODZIEŻ - A TYDZIEŃ KSIĄŻKI.
W ramach komitetu wykonawczego dzia

łała komisja międzyszkolna dvrektorów
średnich zakładów naukowych.

Z okazji ,,Tygodnia książki polskiej”
staraniem jej odbędzie się dnia 1 oradnia
o godz. 4 po poł. w Teatrze Miejskim aka
demia ku czci Henryka Sienkiewicza, jako
najpoczytniejszego pisarza polskiego.

Na program, piękny i bogaty, złożą się
produkcje najlepszych sił artystycznych
w szystkich szkół bydgoskich.

Wymowny protest
angielskich nauczycieli.

200.000 angielskich nauczycieli założyło
protest przeciwko 10% obniżeniu ich po
borów. Podpisy protestacyjne składano na

arkuszach papieru kancelaryjnego, które

następnie oprawiono w 40 wielki-ch tomów
i przesłano premjerowi Mac Donaldowi.

TEATR MIEJSKI.

,,Dziewczę z Holandii'*
operetka w 3 aktach. Muzyka E. Kalmana.

W królestwie wesołej muzy operetki Kalma
na zajmują miejsce wyjątkowe i stanowią klasę
dla siebie. Od nich jest już niewielki krok do

opery, może niewiele większy nad ten, na któ
ry odważyła się dyrekcja teatru, przechodząc
bez stopniować z Benatzky'ego ,,Mojej siostry
i ja" do ,,D ziewczęcia z Holandji". Wymagania,
stawiane wykonawcom, są tu innego rodzaju;
żąda się od nich innego nastawienia i bardziej
poważnego stosunku do odtwarzanego dzieła.

Element komizmu, który zwykliśmy w operetce
oglądać na pierwszym planie, zajmuje u Kal
mana stanowisko wyraźnie drugorzędne; jest
tylko ornamentem, ubarwieniem całości, a nie

jej cechą zasadniczą. Niewiele jest tu miejsca
na matolkowe postacie, ani na sceny, zmonto
w ane li tylko celem rozśmieszania publiczności.
Kalman ma aspiracje i wymagania daleko więk
sze: chce stwarzać wzruszenia głębsze i bar
dziej trwałe, niż przemijające igraszno płochego
komizmu. Żywiołem, w którym się obraca świat

kalmanowskiej operetki, jest oczywiście rzew
ny sentymentalizm, wyrosły na gruncie pło
miennej miłości, ale sentymentalizm ten jest tu

i owdzie przetykany silniejszą nutą, o akcen
tach dramatycznych. Ten ,,operetkowy patos"
jest bodaj najbardziej charakterystycznym ry
sem kalmanowskiego stylu i decyduje o jego
odrębności.

Muzyka Kalmana jest wiernym odblaskiem

scenicznej akcji: i ona także decyduje między
słodyczą prostego sentymentu, a groźnemi wy
buchami ludzkich namiętności. Mając rozleglej-
sze cele na oku, wymaga Kalman większych
i sprawniejszych środków wykonawczych, wy
raźnie przechodzących zwykłe ramy kameralne
go zespołu.

Biorąc pod uwagę właściwości i trudności,
jakie kryje w sobie kalmanowska operetka,
łatwiej jest zrozumieć i usprawiedliwić pewne
niedociągnięcia ostatniej premjery, aczkolwiek

w granicach możliwości zrobiono bardzo wiele.

W orkiestrze, bardziej niż kiedykolwiek wy
stąpiły ilościowe braki kwintetu smyczkowego,
który wobec dobrze brzmiącęj i lepiej skom
pletowanej blachy zstąpił do roli nikłego kop
ciuszka. A liryczna i śpiewna, muzyka Kalmana

jest w dużej mierze oparta na tej właśnie grupie
instrumentów. Chóry, przygotowane sumiennie,
nie były jednak w stanie wydobyć tej pełni
brzmienia, na jaką obliczona jest partytura ope
retki. Debjut młodego kapelmistrza p. Kulec-

kiego należy uznać za zupełnie udany. Z trud
nego zadania wywiązał się poprawnie, wykazu
jąc dobre opanowanie całości i zimną krew w

kłopotliwych sytuacjach.

Na scenie triumfowała bezapelacyjnie płeć
piękna. Hanka Wańska, która się nam niedawno

przedstawiła w oświetleniu jak najbardziej po-
chlebnem, odniosła w roli naiwnej damy dwo
ru nowy, piękny sukces. Nowa zdobycz teatru -

Zołja Lubiezówna jest także artystką o zale
tach nieprzeciętnych; obdarzona jest sopranem

silnym, donośnym, o rozległej skali i nieco dra-

matycznem zabarwieniu. Jako księżna nie za
pominała o przynależnej jej sferom godności
i dystynkcji, choć w stroju holenderskiego
dziewczęcia wykazała niemało temperamentu
i scenicznego rozmachu. Iwański miał rolę dla

siebie odpowiednią; pod śmieszną maską ksią
żęcego pełnomocnika czuł się znacznie pewniej
i lepiej, niż w roli poważnego amanta. Karol

Jeske starał się usilnie do poziomu swoich

partnerek podciągnąć, choć mu się to w małym
tylko stopniu udawało. W każdym razie aktor
ten z pewnością ostatniego słowa jeszcze nie

powiedział; możliwości rozwoju leżą przed nim.

Morozowiczowa, Cybulski, Dowmunt i Lochman

odtworzyli swe charakterystyczne role bez za
rzutu i świetnie zabawiali publiczność. Nowa

primabalerina H. Grossówna okazała się pierw
szorzędnym talentem sztuki choreograficznej.
Jej ewolucje, choć nie zawsze tokiem akcji u-

sprawiedliwione, nagradzane były szczeremi

oklaskami. Nowe dekoracje Hawryłkiewicza
barwne i gustowne, dobrze harmonizowały z ca
łością. R eżyserował M. Dowmunt.

Alf, Ró sler,

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

iGastronomja" Hotei i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?

W, zakładzie kąpielow a - leczniczym ,,Saniias",
Gdańska 27 w podwórzu.

R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań
i panów Trwała i wodna ondulacja, farb.

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm, ciastka, kawa.

,0118131", Gdańska 50 a, znakomite ciastka, pączki

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

tel. 1090. Najlepsze śniadania, obiady, k ola
cje. Wyśmienite ciastka, kawa.

Bar ,,Morskie Oko”, Gdańska 10.

PIŁ

Kabaret ,,Oaza”, Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?

Be-De-Te— Bydgoski Dom Towarowy —Gdań
ska 15. Największy dom tow. Polski ż.ach;

Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, G dańska 27.

Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

M. Susała, Stary Rynek 19. Pończochy, skarpe
ty, rękawiczki, swetry, bluzeczki, trykotarze.

A. Marciniak, Długa 6, tel, 13-43. Hurt i detal

Żyrandole, małerj. elektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
H. Kaszubowski.s .zo .p . Długa 22. Zegarki, bśżut.

Skóry i przybory siodlarsko-szewskie, Długa 8.

Platery specjalnie do srebrzenia i wszelkie

przedmioty przyjmują zakłady galwaniczne,
mistrz warszawski,- Nowosielski, Gdańska 73.

Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

pęciągów z Bydgoszczy

Toruń-Warszawa 2.28, 6,23, 8.08, 13.15, 1S.43, 19,37,
2150, 23 30,

Tczew-Gdańak-G(łynla 0.47, 3.20, 5.55, 7.31, 10.41,
1 3 .8 2 , 13.35, 17.01, 19:35.

Kościerzyna-Gdynia u.55, 17.40

Namo-Pila 3.45, 8 05, 1435, 19.47,0 01

Un'sław-Brodnica 5.10, 8.11 13.33. 18.08, 21.00
Inowroclaw-Peznań 3.50, 8.14, 3.01, 11.45,14.16, 15.47,

20.35, 22,89.
Wągrowiac-PazRań 5.02, 7,45, 13.38, 18.40, 23.00.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowo 14.15, 414,

22.60

czysta akademia w auli żeńskiej szkoły zawo- I

dowej (dawn. wydziałowa żeńska) przy ul. Ko- I

narskiego. Program akademii wypełnią: referat, |

deklamacje, w ystępy muzyczne oraz epizod hi
storyczny ,,Carscy bohaterowie", ilustrujący
walki powstańców z zaborcą. Wstęp 30 gr.
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— Pracę komitetu wykonawczego , Dni

Chopinowskich" w Bydgoszczy poprow a
dzi w dalszym ciągu ustalonemi już to
rami prezydjum komitetu, które na ze
braniu konstytucyjnem wybrano w skła
dzie następującym: przewodniczący — p.
radca Regamey; zast. przewodniczącego
— pp. dyr. Klimek i mec. Fabiańczyk;
sekretarz — p . prof. Edm. Rósler, skar
bnik -— p . dyr. Gulcz. Do komisji rewi
zyjnej weszli pp.: dyr. Woda, dyr. dr.

Hordyński, dyr. dr. Raszeja.
— Nie nowy urząd,lecz nowe okienko

na poczcie.Przy ulicy Zygmunta Au
gusta 4 (naprzeciw ekspedycji pośpies?;-
no-towarowej) otwarto okienko nadaw
cze, które jest czynne od godz. 12—15 i

18 do 8 rano dla publiczności. Przy o-

kienku tem nadawać można listy pole
cone, paczki zwykłe i żywnościowe oraz

telegramy. Równocześnie odbywa się
sprzedaż znaczków pocztowych, stem
plowych, pocztówek itp. Miejsce nada
wania oraz czynności okienka wskazu
je zielona latarnia elektryczna, umie
szczona nad okienkiem.

lak glosow ały Jachcice
Na ogólną sumę upoważnionych do gło

sowania 1115, oddano w lokalu wyborczym
Orczykowskiego (ul. Saperów) karteczek na.

listę nr. 1 —- 271, nr. 4 — 354, nr. 6 — 194,
nr. 7 — 119. Razem 938. Kartek nieważ
nych 21. Nie glosowało 156.

Z listy nr. 1 otrzymali: Momot 701 gło
sów, Ciechanowski 9, Ślubowski 16, Drwię-
ga 48, Meyerowa 230, Lipiński 69.

Z listy nr. 4: Ledziński 152, Serafin 69,
Sass 27, Mrówczyński 1146.

Z listy nr. 6: Mieczkowski 363, Biedo-
wicz 215, Bednarski 183, Kolacki 12.

Z listy nr. 7: Stenzel 476. Glosowało

uprawnionych do glosowania Niemców.
100 procent.

Reorganizacja Z. O. K. Z.
W środę, d nia 29 bm. odbędzie się o go

dzinie 19 w sali Rady Miejskiej zebranie

reorganizacyjne koła miejscowego Związku
Obrony Kresów Zachodnich z n astępują
cym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Wybór prezydjum zebrania.
3. Referat kierownika poznańskiego o-

kręgu dr. Szulczewskiego z Poznania.
4. Wybór nowych władz kola (zarządu

i komisji rewizyjnej).
5. Wnioski i wolne głosy.
6. Zakończenie.
Na powyższe zebranie zaprasza się

wszystkich, którym los naszych kresów za
chodnich i dola braci, pozostających poza
granicami naszej Ojczyzny, nie są obojętne.

Obecność wszystkich członków obowiąz
kowa.

Nadzwyciajne walne zebranie
Żeńskiego Tow. gimn. ,,Sokół"

odbędzie się w czwartek, 30 bm. o godz. 7,30
w sekretarjacie, ul. Dworcowa 5, z nastę
pującym porządkiem obrad:

1) zagajenie;
2) odczytanie protokółu z ostatniego ze

brania;
3) komunikaty zarządu;
4) przyjęcie nowego statutu;
5) sprawa zarejestrowania towarzystwa;
6) wnioski i wolne glosy;
7) zakończenie.
Jak najliczniejszy udział bardzo pożą

dany, punktualne przybycie koniec^-r"

ogłosimy w jutrzejszym numerze ,,Dzien
nika Bydgoskiego". Komisja skrutacyjna
pokonała trudności obliczenia.

5763kuponów,
które Czytelnicy nasi nadesłali ze

wszystkich stron kraju, przeważnie zaś
z Bydgoszczy. Ustalenie ilości punktów
nie było rzeczą łatwą, zwłaszcza, że gło
sy rozbiły się między wszystkie 74foto
grafie, biorące ostatecznie udział w kon
kursie,

Jutro więcbędziemy moglipodać na

zwiska dziesięciu wybrańców naszych
Czytelników, którzy, jako autorowie

najlepszych fotografij,dostaną cenne na
grodyWydawnictwa ,,Dziennika Bydgo
skiego" I fabryki ,,Alfa".

Nie potrzebujemy chyba dodawać,że
nasz konkurs fotograficzny przyniósł
niespotykany rekord zainteresowania,
tak ze strony fotografów-amatorów, jak
i ogółu Czytelników, którzy chwalebnie
zdali egzamin swojej dojrzałości este
tycznej i znawstwa tego, co piękne.

A więc do jutra!

Ważnych głosów oddano w okręgu:
Lista Nr.1 Lista Nr. 4 Lista Nr.6 Lista Nr. 7

Okręg
Ważne

głosy Głosów
M
a
n
d

.

Głosów
M
a
n
d

.

Głosów
M
a
n
d

.

Głosów
-o
aC

S

i* 4496 1268 1 900 1 1484 1 844 1

ii* 3682 1052 1 866 1 1056 i 708 -

iii - 3741 1422 2 1194 1 724 1 401 -

IV. 2688 737 1 942 1 662 1 347 -

V. 4802 1094 l 1564 2 1040 1 610 -

VI 2965 907 1 1088 1 650 1 320 -

VII 3500 1037 1 1212 1 747 1 504 -

VIII 4403 1234 1 1387 2 992 1 594 -

IX 3390 617 1 906 1 863 1 313 -

X 2445 633 1 749 1 676 1 387 -

XI 3063 694 1 957 1 624 1 296 -

XII 4557 1244 1 1484 2 985 1 661 -

XIII 2918 542 - 1143 2 579 1 315 -

XIV 3746 1212 2 961 1 501 - 513 1

Kto został wybrany!
Główna komisja wyborcza w Bydgoszczy

dokonała ostatecznie rozdziału mandatów,
jak następuje;

Z listy nr. 1: inż. Ballant, dyrektor mły
nów Kalita, żona p. m ajora Meyera, inż.
Siemiradzki, kierownik głównych warszta
tów kolejowych Franciszek Hoffman, prze
mysłowiec Kukliński, profesor gimnazjum
Woda, czterech nauczy'cieli: Zawadzki,
Mlodecki, Momot i Porzych, m istrz rzeźnic-
ki Mrugalski, mistrz kominiarski Magdań
ski, kupiec Feliks Jaworski i urzędnik
skarbow'y Franciszek Kanclerz.

Lista nr. 4: kupiec Aleksander Janeczek,
mistrz krawiecki Ignacy Kurdelski, emery
towany urzędnik pocztowy Józef Górski,
poseł Jan Faustyniak, podmistrz budowla
ny Teofil Mrówczyński, robotnik Marcin
Wencel, redaktor Leon Formański, Jan
Góralewski, Kazimierz Beyei% kupiec Ko-

Zestawienie dotychczasow ych wyników głosowania
w Poznańskiem i na Pomorzu.

Trudno podać d okładny wynik niedzielnych
wyborów do rad miejskich w Poznańskiem i aa

Pomorzu, a lb owiem w bardz o wielu mias'tach

szczególnie małych , do szło dla uniknięcia wy
datków na wybory między ugrupowaniami oby-
watelskiemi do kompromisowego zestawienia

jednej listy, na skutek czego wybory wogóle się
nie odbyły, BBWR, który przed wyborami u-

dawał, że z akcją Narodowego Bloku Gospo
darczego niema nic wspólnego, obecnie radnych
wybranych na listach kompromisowych, zalicza
do swojego obozu. Tak twierdzi np., że w Ko-
ronowie BB. zabrał wszystkie mandaty, cho
ciaż na kompromisowej liście obywatelskiej by
li i chadecy (2), enperowcy i endecy. Podobnie
ma się rzecz w Fordonie, gdzie chadecja otrzy
mała 2 mandaty i wielu innych miastach.

W innych miastach znów doszło do kompro
misu między Ch. D. a Stronnictwem Narodo-
wem (np. w Inowrocławiu , Kruszwicy itd.), w

innych znów do sojuszu między Ch, D. i N. P. R.
albo też N. D. i N. P.Rem, tak że i tam trudno

się w tej chwili zorjentować, iju radnych przy
pisać należy poszczególnym ugrupowanio m.

Moż na więc tylko ogólnikowo powiedzieć, kto
uz yskał większość w poszczególnych miastach.

UGRUPOWANIA OPOZYCYJNE
mają większość absolutną w następujących mia
stach: Poznań, Bydgoszcz, Inowrocław, Krusz
wica, Mogilno, Środa, Buk, Kościan, Wolsztyn,
Szamotuły, Lwówek, Oborniki, Ko strzyń, Go
styń, Mogilno, Poniec, Grodzisk, Kórnik, W rze

śnia, Miło sław, Murowana Goślina, Krobia,
Witkowo , Śmigiel, Rawicz, Koro nowo , Kłecko,
i Bojanowo. Na Pomorzu: Toruń, Starogard,
Lubawa, Nowe Mia sto, Świecie, Lidzbark , Ko
ścierzyna i Chełmno.

wykazał większość w mia stach : Leszno, Solec

Kujawski (unieważnio no w szy stkie listy!), F or
don, Margonin, Czarnków, Koźmin, Sieraków,
Jutrosin, Dolsk, Książ, Kostrzyn, Wyrzysk,
Łobżenica, Wieleń, O strzeszów, Krzywin, Gę-
bice, Pakość , Zbąszyń, Żnin, Czempiń, Jaro cin
i Strzelno. Na Pomorzu: Grudziądz, Działdowo,
Puck, Więcbork, Radzyń, Kowalewo i Brodnica.

RÓWNOWAGA
między ugrupowaniami op ozycyjnemi i sanacyj-
nemi istnieje w mia stach : Gniezno, Ostrów
i Kartuzy.

Chrześcijańska Demokracjaszła o własnych
siłach wyłącznie w Poznaniu, gdzie mimo unie
ważnienia listy w pięciu okręgach zdobyła
3434 głosów i w Grudziądzu,gdzie zdobyła oko
ło 2000 głosów. W obu tych miastach Ch. D,
jednak dzięki sy stemowi wyborczemu nie zdo
była mandatu.

— P. Feliks Szeliga,ceniony naSzwe
derowie obywatel, zamieszkały przy ul.
Ks. Skorupki 1, prosi nas o zaznaczenie,
że nigdy nie miał i nie ma nic wspólne
go z socjalistami, a tembardziej z listą
nr. 3, którą P. P . S. wysunęła tak nie

złowicz, urzędnik prywatny Stefan Jankow
ski, kierownik drukarni Ignacy Balwiński,
Józef Piasecki, redaktor Edmund Bigoński,
Maciej Roszak, kupiec podróżujący Jan
Stanisławski, woźny Walczak i rolnik Jó
zef ZacharjaSz.

Lista nr. 6: inż. Tadeusz Mieczkowski,
przemysłowiec Juljan Sokołowski, były dy
rektor kolei powiatowych Masełkowski, inż.

Florjan Ma.lenda, kupiec Hieronim Dym-
kowski, redaktor Konrad Fiedler, mistrz

fryzjerski Ignacy Budziński, poseł A. B. Le
wandowski, właściciele domów; Armand

Paszkę i Dyonizy Martini, kupiec Kazimierz
Robakowski, kupiec-introligatór Emil Ja
worski i piekarz Jan Konarski.

Lista nr. 7:kierownik szkoły niemiec
kiej Jendri-cke i redaktor działu gospodar
czego

'

,,Deutsche Rundschau" Arno Stroeśe.

chwalebnie przy wyborach do rady miej
skiej.

— Słynny Wiedeński Chór Chłopięcy
przyjeżdża do Bydgoszczy.W sobotę,
dnia 2 grudnia zawita do Bydgoszczy
słynny Wiedeński Chór Chłopięcy (Wie
ner Sangerknaben) i wystąpi o godz.
20 w sali Kleinerta na Okolu z operetką
Suppe*go ;,Flotte Bursche" oraz z ludo-
wemi piosenkami wiedeńskiemi na kil
ka głosów. Doskonały ten chór odby
wa tournee po Europie m. in. śpiewa w

Filharmonji warszawskiej.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
ŚRODA, 29 LISTOPADA.

W ARSZAW A- RASZYN. 7,00: Audycja poran
na. 12,05: Utwory fortepianowe w wykonaniu
I, Paderewskiego (płyty). 12,35: Transmisja
z Krakowa zebrania Koła Miłośników książ
ki. 15,25: Wiadomości o eksporcie polskim.
15,40: Płyty. 16,05: Transmisja z Wilna s łu
chowiska dla dzieci pt. ,,W bib ljotecznej
sali". 16,40; Skrzynka pocztowa. 16,55: O r
kiestra te atru ,,Cyganerja" pod dyr. Zdzisła
wa Górzyńskiego i Ludwik Lawiński (pio
senki). 17,50: Skrzynka po cztowa rolnic za.

18,00: ,,W ormiań skim gnieździć", odczyt.
18,20: ,,Tańce w różnych wiekach" - odegra
p. Maryla Jonasówna (fort). 19,25: Poezja
książek, kwadrans poetycki (tr. z Wilna),
19,40: Wiadomości sportowe. 19,47: Dziennik

sportowy. 20,00: Koncert muzyki polskiej
(ork. symf. R. P . pod dyr. J . Ozimińskiego
i Zofja Źmigród-Fedyczkowska (śpiew). W

przerwie około 21,00: ,,P otęga książki" wygi.
p. Ferdynand Ossendowski.

Napadnięty podczas snu.

W nocy z soboty na niedzielę napad
nięty został przez swych kolegów 38-
letni polier Franciszek Krispien. Przy
ul. Kopernika 6 Krispien wraz z innymi
pracownikami zajęty był przy budowie
willi i tegoż dnia obchodzono t. zw.

,,wieńcowe". Koledzy K rispienia z tej
okazji upili się i wracając około pół
nocy do szałasu, w którym leżał pogrą
żony we śnie Krispien, napadli na me
go i zadali mu kilka ran nożem w gło
wę i w rękę. Przestraszony Krispien
w kalesonach i boso wybiegł na ulicę
i dochodząc do ulicy Słowackiego i

Gdańskiej szukał pomocy policji. Bro
czącym krwią Krispienia zajął się
fryzjer Leonard Dahler, zabierając go
do swego składu, poczem zadzw'onił po
Pogotowie Ratunkowe.

Dzięki fryzjerowi p. Dahlerowi za
opatrzono rany Krispienia i sprawą za
jęła się później policja, która pijanych
napastników osadziła w areszcie poli
cyjnym.

Feliks Wieczorek
Przed 8-iniu dniami zaginął współpra

cownik nasz, Feliks Wieczorek i dotąd nie

mamy o nim żadnych wieści. Zrozpaczona
żona prosi Szan. Czytelników, jeżeliby coś
kolwiek wiedzieli o zaginionym o łaskawą
wiadomość pod adresem: Bydgoszcz, Orla
nr. 4, albo też zawiadomić najbliższy po
sterunek policji lub naszą redakcję.

Już
wkrótce 1

Wielka

ogłoszeniowa
dla czytelników

,,D ziennika Bydgoskiego*4

— Zwracamy uwagęnaszych C/-tclników
na oglószenie, umieszczone na ostatniej
stronie, radcy skarbu w st. sp. p. T. Desz-
kiewieza, b. długoletniego naczelnika okr.

skarb, w Bydgoszczy, który obecnie prowa
dzi fachowe biuro prawne w sprawach po
datkowy-ch, akcyzowych, monopolowych, ad
ministracyjnych i t. d. Biuro znajduje się
przy u!. Gdańskiej 35.

CH.Z.

KOŁO

M.P.

ODRfNfSEHIE
BYDSOSZCŁ

ROZGRYWKI SZACHOWE:
Środa, dnia 29 bm,

Godz. 8-ma: SMP, ,,Gwiazda" - SMP,
,,Naprzód" w lokalu Gwiazdy, ul. Kordec
kiego.

Zgłoszenia do turnieju szachowego przyj
muje jeszcze dziś, we wtorek i jutro, w

środę sekretarjat, ul. Poznańska 14, druh
Lic.

Sokół żeński.
Dziś, wtorek, próba "rzedstawienia o

godz. 6.30 w Strzelni-cy. Ze względu bli
skiego terminu p-rzedstawienia, konieczna

jest obecność wszystkich amatorek.
Ćwiczenia drużyny.dziś od n-odziny 7-ej

w gimnazjum żeńskiem, ul. Staszica.*
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Z TYGODNIA KSIĄŻKI POLSKIEJ.

Godzina żywej książki
Z ludźmi piszącymi, jak zresztą z artystami

wogóle, to jest tak: gdy zasłuchują się w siebie,
a przedewszystkiem w to, co popełnili, a z

czem — rzecz zrozumiała — utożsamiają siebie,
z apo minają o świecie i ludziach. Może to już
cecha estrady. Przy zetknięciu się żywem ze

słuchaczami tracą twórcy orientację. Czytają,
rzucają perły szczerego talentu i nie pamięta(ją
0 elementarnem prawie psychologicznem, że
nadmiar najbardziej nawet estetycznych i war
tościowych wzruszeń musi doprowadzić do znu
żenia i do wyczerpania poprostu nerwowego.
Piszę to wszystko, żeby usprawiedliwić tę część
publiczności, która nie wytrwała, gdy z godziny
żywej książki zaczęły się robić trzy bite go
dziny.

Żeby i ci, którzy wyszli, wiedzieli, co stra
cili, zacznę sprawozdanie od końca. Bo jedno
trzeba stwierdzić: każda z rzeczy czytanych
zosobna, przedstawiała duże nieraz wartości.

Jedynie zbyt nieopatrzne może nagromadzenie
tych indywidualnych efektów pópusło efekt

ogólny.

Biorę program od końc a.

Marjan Turwid, który pozatem musiał za
stąpić iako zapowiadacza nieprzybyłego Swi-

narskiego, uderzył w mocne akcenty, ograni
czając się zresztą do odczytania jednego, ale

zdecydowanie pięknego wiersza — proklamacji
na rz ec z sztuki: ,,Bunt".

Witold Bełza dał perłę pod względem stylu
1 cyzelatorskiej roboty pisarskiej w swojej e-

fektownej, pozatem przez brak właśnie lekko
myślnej gonitwy za nowemi a zawodnemi efek
tami — gawędzie.

Bolesław Szczepkowski w wyjątku ze swej
noweli pt. ,,Jak dąb wzrośnięty w ziemię" wy
grał motyw siły chłopca polskiego i jego przy
wiązania do ziemi,

Roman Niewiarowicz zaznajomił na s ze swo
im oryginalnym pomy słem dramatycznym p. t .

,,Bunt autorów". Była to jakby czytana pra
premiera sztuki, którą wystawi Teatr im. Sło
wackiego w Krakowie.

W strunę pogodną uderzyli Stanisław Kra
sicki (,,Bajka o b ajce ") i Leon Sobo ciń ski (,,Bia
ły tydzień książki").

Jeszcze słowo należy się publiczności. Było
jej dużo. I to tej najlepszej, jaką w Bydgoszczy
zna leźć można. Prawdziwa, niep oz orowana eli
ta. Pozatem młodzież szkolna. A wreszcie szko
ła podchorążych, która jeszcze raz zdała egza
min z naprawdę wysokiego poziomu zaintereso
wań kulturalnych. (hak).

Czterech z piesiu!
t. zn . 80% mężczyzn traci włosy w kwiecie
wieku. Smutny to fakt, niemniej prawdzi
wy.

Współczesna nauka znalazła jednak spo
sób zaradzenia złu. Jeśli nie chcesz nale
żeć do tych czterech, to musisz zaraz, gdy
tylko włosy zaczynają wypadywać, na-leży
cie dbać o skórę głowy.

Trilysin, tonikum dla włosów jest wy
rabiany na podstawach naukowych i za

wicra te składniki, które są potrzebne dia

utrzymania należytego rozwoju włosów.
Zawiera: 1) cholestrynę, w stężeniu fi-

żjologicznem, ważny m aterjał budulcowy
komórki; 2) kwasy biologiczne, które prze
ciwdziałają wiotczeniu skóry głowy; 3) siar
kę. w postaci łatwej do zresorbowania. dla

odżywienia skóry i dla uniknięcia stanów
zapalnych; 4) balsamy roślinne, dzięki któ
rym włosy stają się miękkie i nabierają

jedwabistego połysku. Dlatego regularnie
codziennie tylko TRILYSIN, tonikum dla
włosów, bo Trilysin rzeczywiście pomaga!

PROGRAM W KINACH:
ADRIA: ,,Legjon ulicy".
APOLLO: ,,Madame Dubarry" i ,,Arka Noego"
BAŁTYK: ,,Detektywi" .

KRISTAL: ,,Uśmiech szczęścia'*.
MARYSIEŃKA: ,,Ostatnia eskapada".Poza

tem ,,Precz z teściową".
REWJA: ,,Jego ekscelencja subjekt"i rewja

,,Bomby nad Bydgoszczą".
SŁOŃCE: ,,W esoły pechowiec" i ,,Pan Nie-

zapominalski".

X iĘfcia tjpnfiBTZUstwm.
Dnia 28 listopada 1933 r.

Godz. 20,00: Bydg oski Chór Męski. Lekcja śpie
wu w lokalu p. Bielawskiego.

- B, K.S. ,,Polonja" - sekcja pań.Gimnastyka
w sali Konarskiego. Wpisy nowych czło nkiń

w czasie ćwiczeń.
Dnia 29 listopada 1933 r.

Godz. 18,00: Kat. Tow. Robotników Polskich

przy kościele św. Trójcy.Zebranie zarządu
w salce parafjalnej.

Godz. 19,00: Tow, Powstańców i Wojaków Byd
goszcz'Szwederowo okr. 23. Zebranie w lo
kalu p. Węglarskiego, Nowy Rynek.

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Kat.Zebranie w

Domu Czeladzi. Wykład p. Marcinkowskie

go. Uprasza się o uregulowanie składek.
— Sokół III. Nadzwyczajne walne zebranie w

hotelu Lengning, ul. Długa. Przyjęcie s ta
tutu, sprawa rejestracji.

Godz. 20,00: O. P . N . Sokół V.Roczne zebranie
oddziału w lokalu druha Glapy.

Dla Dzieci!
By dzieci nasze

zdrowo rosły
niezbędne są dla
ich organizmu
odżywcze tłusz
cze, wzmacnia
jące i rozwijają
ce kościec sole

wapniowe iinne krwio twórcze
składniki.. Emulsja tranowa
Scotta zawiera właśnie ko
nieczne dla wzrostu dziecka
substancje w postaci najlep
szego, norweskiego tranu wą-
trobianego o standaryzowanej
ilości jednostek witamin A i D
z domieszką soli wapniowych.
Emulsja tranowa Scotta wy
różnia się przyjemnym sma

kiem i dlatego tak chętnie
piją ją wszystkie dzieci.
Pamiętajcie więc dla wa
szego dziecka: prawdziwa

EMULSJA
TRANOWA

SCOTTA
Do nabycia |ui od 2*. 2.—

Bank Polskipłaciłw dniu 28bm. za:

dolary amerykańskie 5,55
funty szterlingów 29,11
franki szwajcarskie 171,90
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 211,—
guldeny gdańskie 172,60

22304

Prezydent miasta Bydgoszczy - Wydział
IX Oddział Kanalizacji i Wodociągów ogłasza
niniejszem prceiar^
ofertowy na warunkach obowiązujących przy ubie
ganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy
na wykonanie wodociągów na uł. Poniatowskiego,
Chopina. Czarnieckiego, Chłopickiego i Wincentego
Pola. Kosztorysy przetargowe, rysunki i warunki
nabywać można w godzinach urzędowych, począwszy
od ogłoszenia przetargu, za opłatą 5 zł w Wydziale
IX ul. Jagiellońska 43 (gmach Gazowni Miejskiej),
pokój 13, gdzie udzielać się będzie również bliższych
wyjaśnień. Oferty składać należy we wskazanym
Wydziale pokój 20 w nieprzekraczalnym terminie
do dnia 4 grudnia 1933 r. godz. 12-tej, o której na
stąpi otwarcie ofert Do ofert należy dołączyć kwit
na złożone w Kasie Wodociągów i Kanalizacji wadjum
w wysok 5% (słownie pięć procent) od sumy oferow.

Bydgoszcz, dnia 27 listopada 1933 r. (22351
NACZELNIK WYDZIAŁU IX

( - ) Inż. Ed . Tubielewicz, Radca Budów. Hagistratu.

Restauracja G astronom ia ul.Dworcowa19
ifiimmumiiitiMiiimiimiitiiiniiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiuiiiititfiiimiiiiiiitiimiiitiiiiiiiiiitiiinHiiłiitiuiMiiiiiiimniiiiu

Polecadziś we wtorek (13505

świeżeHiszKi
własnego wyrobu i inne specjalności.
StsSwator okocim ski*

'SI

ki, obi(łameblowe
poleca (24223

jtehoni"
ańska 10 (165), I ptr.

Tosa. 2***.
zezególną uwagę zwraca

na specjalną szwalnię
owych I modnych tliam

Choinki
gwiazdkowe!
Mam do oddania 4-5 wa
gonów (około 9 000 sztuk
choinek gwiazdkowych w

całości lub częściowo w

partjaeh wagonowych po
bardzo korzystnej cenie.

Zgłos(zenia do administra
cji Dziennika Bydg. pod
,,CI* Olki" . (22356

KEEED1
Polecam

co wtorek i czwartek od

godz. 4 świeże kiszki z

kaszy, bułek i sałcesoniki
oraz znane z dobroci ser
delki i parówki. Józef Bo
rowski, Długa 17, filja
Stary Rynek 27. (22338

Marmur (13527
nowy transport (do sy
pialń) w różnych rozmia
rach nadszedł. Ignacy
Grajnert, Dworcowa 21,

R łPKEMŻ.f l

uom

w Rynku skład, 4 morgi
pszennej ziemi, cena 11.009
zł. Jan Czapiewski, Skórcz
Hotel Dworcowy. (22345

Kolonjalke
tanio sprzedam. Sienkie
wicza 28a, (13517

Restauracja
skład kolonjalny 24 mórg
ziemi w większej wiosce
zaraz sprzedam lub wydzier
żawię. Restauracja Wałdo-
wo stacja Pruszcz. (22357

Sprzedam
dom w centrum, dochód
250 zł, cena 16.000 zł. Byd
goszcz, Kaszubska 16,
Rudek. (23343

Skład
owoców południowych i de
likatesów z towarem ele-

ganckiemurządzeniem, 3po-
kojowem mies zkaniem do-
orze prosperujący zaraz na

sprzedaż. Cena 7.000 zł,
Zgłoszenia Dz. Bydg. pod

Dobrze prosp.". (22328
Skład

bławatów z mieszkaniem,
z powodów rodzinnych,
zaraz lub później do obję
cia w mniejszem mieście.
Of. do Dzień, pod (Po
morze”. (22347

Fryzjerski (22334
zakład damsbo-męski, do
brze prosperujący z powo
du wyjazdu n a sprzedaż.
Oferty pod , Korzystne" do
Dz. Bydg. Inowro cław.

Wytwórnia
cukierków w dużem mie-
ściePomorza zaprowadzona,
z samochodem lub bez
bardzo korzystnie na spęze
daż. Oferty do Dzień, pod
, Tanio*. (22355

Lampa
kwarcowa 110v. prąd sta
ły i radjo-szafa z wbudow.
głośnikiem elektro-dynam
do prądu stałego 220 lub
110 volt z powodu zmiany
prądu sprzedam. Zgłosz.
pod , Radjo 220" filja Dz.

Bydg. (135o9

Akwarjum
motocykl nowy, wózek
dziecięcy modny sprze
dam po b. niskiej cenie.
Of. pod mA. M. W." do

filji Dzień. Bydg . (135U8

Sprzedam
2 maszyny do pisania
cena 110 zł. Gdańska 67,
cukiernia. (13513

Tanie
oddam dywan, jasne me
ble biurowe, mahoniowe
i inne meble, kanapy, lu
stra, zegary itd. Pomor
ska 32, skład. (13521

Sypialnie 113519
brzozową korzystnie
sprzedam. Stolarnia Ru-
ciński, Warmińskiego 12.

IGEE)1
Kupuje (22350

stale używane ^ ubrania,
obuwie. Zgłosić Masłow
ska, Grunwaldzka 45.

iGEEE)!
liauKi il3515

ltróju, szycia udzielam.
Dworcowa 2, mistrzyni.

Fryzjerka
zdolna z wodną ondulacją
potrzebna zaraz. Zgłosze
nia Dz. Bydg. Gdynia. (22331

IdDl
Egzystencja

od zaraz dla wymownego
reprezentanta posiadają
cego samochód z małym
wkładem, na całą Polskę,
doniosły artykuł zimowy

Płyta Oszczędnopal"
Bydgoszcz, ulica Gdań
ska 176. (22326

Poszukuje
się przedstawicieli z bran
ży żelaznej na wszystkie
mia sta Pomorza. Zgłosz.
kierować doChojnic, skrzyn
ka po cztowa 51. (2z341

Fryzjer
darnsko-męski z dobrą on
dulacją lub fryzjerka ma-

nikurzystka siły pierwszo,
rzedne potrzebne od za

raź, posada stała, warunki
podług umowy. Zgłosze
nia Gdynia, Starowiej-
ska 19. (22350

Potrzebni
kierownicy (czki) oddziałów

Czytelni-Wypożyczalni
Książek wszystkich mia s
tach z gotówką 800—1.000.

Oferty , Oświata* Dz. Bydg.
Gdynia. (22332

Dwóch
czeladników szewekich
potrzebuję od zaraz. Szu-
dziński. Kruszwica, Ry
backa 31. (22319

Megafon
z wzmacniaczem dużej
mocy (24 Watt) do prądu
stałego 220 volt korzystnie
sprzedam. Zgł. interes,
pod , Megafon” do filji
Dzień. Bydg . (133u7

117 ha.
dobrej ziemi w powiecie
żnińskim na sprzedaż.
Inwentarz żywy i martwy
kompl., położenie śliczne

przystanek kolejki Cu
krowni, tuż przy podwó
rzu. Zgł. do Dzień. Bydg.
pod nr. ,117 ha”. (22342

Służąca (22317
uczciwa, pracowita, do
wszelkich prac domowych
potrzebna. Zgł. Rutkow
ski, Grunwaldzka 33.

Uczennice
gospodarskiej rodziny wy
uczy gotowania Kawiar
nia Ziemiańska, Pomor
ska 5, kuchnia jarska i
mięsna. (22354

Służąca
umiejąca gotować, prać,
potrzebna. Gdańska 89,
m. 3. 413524

Woźnica
z kaucją potrzebny. Gene
rała Bema 4. (I35t4

Uczennice
przyjmie , Prasowalnia”,
Pomorska 11. (13528

Kupiec
branży bławatnej kaucją
1500 zł poszukuje posady
lub skład na rachunek.
Branża miejscowość obo
jętna. Zgł. Dzień. Bydg .

pod ,,Dzielny'1 122346

Dziewczyna .

poszukuje posady. Oferty
.Z gotowaniem" filja
Dziennika. (135g2

Panienka
z prowincji z ukończoną
Szkołą Zawód., świadec
twem czeladniczem, z do
brej rodziny, poszukuje
pracy jako podręczna u

krawca za skromnem wy
nagrodzeniem, wzgl. do
dzieci z szyciem. Łask,
oferty pod ,Uczciwa" do
Dziennika. (22352

Zecer
bardzo dobry pracownik
(szybko-składacz), z po
wodu długotrwałego bez
robocia, okropnej nędzy,
poszukuje pracy na skrom
nych warunkach. Of. Dz

Bydg. pod , Zecer". (22358

Dziewczyna
samodz elna, czy sta, uc zci
wa do lepszego państwa od
1. XII. Oferty Filja Dzień,
, Samodzielna". (135I2

K DZIERŻAWY

Składnice
na meble, maszyny, samo
chody i towar wszelkie
go rodzaju do wynajęcia
Wodtke,Gdańska 76.(23237

Samotny
przyjezdny poszukuje po
koju u samotnej. Of. filja
pod ,Elegancki". (13529

Cena w tej rubryce 1'wiersz 50 gr.

1 pokojowe
do wynajęcia. Orla 6,

czynsz mies. Toruńska l

2 pokojowe
kuchn. wydz. Parkowa 1

mies. 28. Śniadeckich 13,

3 pokojowe
komf. mies. 60 zł. Śnia
deckich 12. (2233

2 pokoje
z kuchnią. Leszczyńskie
go 45. (22323

Pokój
kuchnia. Promenada 23
portjer. (22338

Pokój
z kuchnią wydzierżawię.
Jasna 7. (22340

Pokój
umeblowany. Dworcowa
71, m. 6. (13516

Pokój (13520
niekrępujący. Pomorska 3

Pokoje
inteligentnym. Matejki 5,

6. 03523

1-2
umebl pokoje. Chodkie
wicza 14, m. 5. 03525

Pokój
Staszica 5, m. 5. (13526

RÓŻNE

Nauczyciele 1422150
Opracowujemy reieraty,
streszczenia, odczyty, lek
cje do egzaminów, konfe-
rencyj. ,,Pedagogjum11.
Przemyśl, Świętojańska 45

EESD9
Zaginał

pies foxterier szorstko
włosy widziany w nie
dzielę w Smukale. Uprasza
się oddać za wynagrodze
niem. Dr. Dobak, Gdań
ska U. (22320

3 pokoje
z kuchnią do wydzierża
wienia wzgl. dom w Sol
cu Kuj., Kościuszki 6, po
nieważ tam nie zamiesz
kuję, na sprzedaż.
Przyjmę ucznia młynarza.
Zgł. Kaz. Murawski, młyn
Sucha pow. Swiecie. (13492

R MIEgKy..fll

Próżnego
pokoju szuka samotna.

Of. , Próżny* filja. 03499

Poszukuję
2—3 pokoi dużych z ku
chnią, wyremontowanych
zaraz od właściciela. Zgł.
filja Dzień. o0zynsz mie
sięczny*. 03496

Młode
bezdzietne małżeństwo po
szukuje portjerstwa. Pod

,,Portjer". (22349

B
bToko7u"OT

POSZUKUJĄ jTJ i

Pokoju
niekrępująoego, skromne
go poszukuję. Do Dzień,
pod , Krawcowa". (22352

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia, łazien
ka, wysoki parter. Gdań
ska 119, godz. 16-18. (22307

Mieszkanie
2 i 3 pokojowe do wyna
jęcia Polakiewicz, ul. No-

womiejska 18 boczna We
sołej. (22327

Zgubiono
tablicę rej. P.M. 50323w
drodze z Zbracblina pow.
Swiecie do Bydgoszczy,
dnia 23 bm. Oddać firm a

Butowski i Ska, Byd
goszcz, Gdańska 24 za wy
nagrodzeniem. (13500

R POŻYCZK. 3

Poszukuję
na I. hipotekę 3 - 400Ó zło
tych, gospodarstwo 36
mórg. Zgłoszenia Dzien
nik Bydgoski pod ,,Hipo
teka G." (22329

Kto
wypożyczy 1000 zł. otrzy
ma stałą posadę biurową
wzgl. magazyniera. Adres
w Dzienniku. (13504

Mieszkanie
małe 2 pokoje kuchnia.
Gołębia 52. (22322

W illa
4 pokojowa, ogród wy
najmę. Nowy Rynek 5.
II p. (22321

1C
POKOJE

WOLNE

Umeblowany
pokój z kuchnią do wy.
najęcia. Grunwaldzka 183,
m. 2. (22309

Ę fc OSOBISTE

Jótasku
bądź w środę. (13503

Kawaler
lat 38, katolik, kupiec z

zawodu. W łasność 120.000
zł. szuka żony miłego cha
rakteru z gotówką 30.000
zł, pannę lub wdowę.
Rzecz traktuje się poważ
nie i dyskretnie. Pośpiech
pożądany. Of. z fotografją
do Dzień. Bydgoskiego
p o d nNr. 1414”. 422359



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 29 listopada 1933 r. Nr. 275.

Wszystkim Krewnym i Znajomym, Przełożonym i Kolegom
M zaokazane nam współczucie, wieńce, za ostatnią przysługę mo-

BBjemu najdroższemu mężowi i najukochańszemu tatusiowi śp,
jy Fs-mmiisTlsowiHeuccs
B składamy serdeczne ESoibtg K d p lra ć

jj Bydgo-zcz, dnia 28 lislopada 1933r.
Rodzina.

113530

Celem umożliwienia wszystkim konsumentom
wzmożonego zużyciaprądu elektryczn.urządza

Elektrownia Miejska w Inowrocławiu

Miesiąc Elektryczności
w którym

1. d a w n iejsi konsumenci mogą zużyć podwójna ilość
prądą za opłatą grudniową z 1931 r.

2- P óźniejsi konsumenci mogą zużyć podwójną ilość
prądu za opłatą grudniową z 1932 r.

3 . Konsumenci przyłączeni w roku 1933 mogą za opłatą
z listopada 4- 25% zużyć podwójną ilość prądu
listopadowego.
Pozatem opłacają wszyscy w razie przekroczenia
tOO% nadwyżki tylko 35 gr. za 1 kWg.

4. Konsumenci dołączeni od 1 grudnia b. r . onłai'ain
35 gr. za 1 kWg. bez ograniczenia.

5. Wszyscy, którzy nie będąc dotychczas konsumentami,
zgłaszają swe instalacje, otrzymują bezpłatnie dołą
czenie napowietrzne. Połączenia' będą wykonane
w kolejności zgłoszeń, w miarę możności i tylko
w tych miejscach, w których istnieje sieć miejska.

6. Wszyscy konsumenci mają możność zaopatrzenia się
w różnorodne przybory elektryczne jak żelazka,
imbryki, żyrandole, żarówki, grzejniki itd. ze składu
Zakładów Miejskich przy ul. Jakóba, po przystęp
nych cenach i na dogodnych warunkach zapłatv
(na raty) v

Wszyscy, którzy chcą korzystać z wyżej podanych
u lg , Miesiąca Elektrycz ności'1, z echcą zgłoszenia swe

n a piśmie skierować do Przedsiębiorstw Miejskich -

u l. Kruśli wiecka 15. (22333

Dyrekcja
Mslgiiorsiwleiik'ii wInowrocławia,

Kasyno Obywatelskie
10527Śniadeckich 32, wydaje

smaczni! obiady od CO gr.
m

Nadeszło
kilka wagonów

lifsfili
białych i kolorowych
w modnych i ładnych de
seniach. (l9804

Ze względu na przemi
jający sezon sprzedajemy
kafle bardzo tanio.

Bracia SchBieper
ul. Gdańska nr. 140 .

Tel. 306. Tel. 361.

Kupie j Pianino
platformę i konia. Mazo-ltanio sprzedam. Grun-
wiecka 4, ni. 1. (13518 I waldzka 183, m. 2. (22310

22306

Niekupuj ^o/aW

Przyjrzyj się temu, za co płacisz. Kupujqc

żarówkę, chcesz mieć dobre światło, żqcfaj:

więc żarówek szlachetnej marki, zapew*

niajqcej Ci największq ilość światła przy

minimałnem zużyciu prqdu.

TUNGSRAM

MIGRENNEWRALGJf,

BÓLE ZĘBÓW.

PR0JZKI TE WYRABIAMYi WPOSTACI

TABLETEK.

Żądajcie oryginalnych proszków

z.KOGUTKIEN'

12261

7IASIBA
najlepszej jakości

dostarcza wprost z fabryki
po cenach niskich

Największa w Polsce FABRYKA PIANIN

B. SOMMERFELD

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2

Filja: Poznań, ulica 27. Grudnia 15.
(20569

Okazja
heblarkę, wiertarkę, to
karkę sprzeda niebywałe
tanio. Oferty ,,Tokarnia”
Dziennik. (22344

'biuro prawne'
podatkowe, akcyzowo - monopolowe,
karne, administracyjne it. p .

Prawn. dypl. T. Daszkiewicz
Radca Skarbowy w s. (21958

Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 35.
V.

Nasz techniczny (22360

specjalny zakład
dla urządzeń laboratoryjnych

jest natychmiast korzystnie na sprzedaż.
Nabywca może się wpracować.

M. Rautenberg i Ska
Telefon nr. 1430 Bydgoszcz Marsz. Foeha 16

BMUCBM
Fasonowanie

i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllh, .

Materiały
damskie w olbrzymim
wyborze (21997

Nowości na

Płaszcze
Pokrycia

Suknie
najtaniej poleca

1J.H I

Bydgoszcz, Gdańska 39

róg Śniadeckich.
'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiMiiniiiii'

Folwark
680 mórg przy Starogar
dzie sprzedam 20 000 zł
łu b zamienię. Sokołowski
Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 52. (13502

Trzypiętrowy
komfortowy, dochód 6000,
cena 43000, wpłata 30000.
Szuchiewicz, Dworcowa 2
II piętro. (22313

Na
sprzedaż oberża z rolą,
i osiągniętym konzensem,
cena według ugody.
Neoske, Stare, pocz. Wy
soka pow. Wyrzysk. (22091

De Dion Bouton
półciężarowy (Lieferwa-
gen), nasadzka z blachy,
w stanie jak najlepszym,
sprzeda za gotówkę Mor
genstern i Ska, Bydgoszcz,
Stary Rynek 20. (22284

Sprzedam
samochód marki ,,Benz”
w dobrym stanie za bez
cen. Średnia 26. (22299

Jadalnie
dębową prawie nową, bie
liznę pościelową, stołową
z powodu wyjazdu bar-
,dzo tanio sprzedam. Se
natorska 15, 5. 113494-

gę kupna a
Ziemniaki

fabryczne zakupuje w

większych ilościach i pła
ci najwyższe ceny giełdy
poznańskiej. nTranzyt"
w Toruniu sp. z ogr. odp,
Przedzamcze 20, telefon
nr. 242. (22290

KS)
Do

1000 zł miesięcznie zape
wniamy energicznym o-

sobom. Informacyj udzie
la T-wo Bankowe w Gro
dnie, Hoowera 9. (20992

Służąca
potrzebna zaraz. Orła 17,
m. 1. (13495

KOI
Rządca (21992

lat 29, ośmioletnia prak
tyka, trzyletnia szkoła
rolnicza, energiczny, po
szukuje posady., Oferty
Dziennik Bydgoski pod
,Rutynowany rolnik”.

Sierotą
uczciwą, czystą, przyjmą
bezdzietni. Nakielska 44)
m. 10. (13498

((Sń)|
Wydzierżawienie

polowania. Spółka Ło
wiecka Witoldowo (ob
szaru ea. 800 hekt.) wy
dzierżawi polowanie w

drodze publicznego prze
targu najwięcej dającemu
na 6 lat. Termin licytacji
4 grudnia 1933 o godz.
11 w oberży p. Dalluge w

Witoldowie. Przybicie je
dnemu z trzech, najwięcej
dających zastrzega 'się.
Przewodniczący Spółki
Łowieckiej, Sabiniarz.

22295

Wydzierżawią
lub sprzedam dom z skła
dem kolonjalnym, zboża
i mąki, ogród i wszelki
inwentarz, 60 lat w jed
nych rękach. Gustaw Ku
klik, Grunwaldzka 157.

22312

na niedzielę

I liii
lllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllin f||!illllll|||||||||illlillilillllH ||!||||||||!l|!IIII||||||I||)|j|!IIIH |||||)|l!|j||

,Dziennika Bydgoskiego'*

3 grudnia rb.
10 grudnia rb.
17 grudnia rb.

ukażą się
w rozszerzonej objętości i powiększonym nakładzie,

nadawają się więc znakomicie do zamieszczenia

skutecznych ogłoszeń gwiazdkowych.
Zmacamy na to uwagę TT. O(upców i Trzemystowcórol

Dostarczamy b e z p ł a t n i e gustowne klisze i rysunki.

BZHDl
Dobrze

umebl. pokój w pobliżu
dworca do wynajęcia. Li
powa 11-2 . (13472

Umeblowane
dwa pokoje dla 1 lub 2
panów. Jagiellońska 22,
m. 6. (22314

Inteligentnemu
panu tani pokój. Mazo
wiecka 27, 8. '

(22308

Pokój
umebl. z 2 łóżkami do wy
najęcia lub tylko współ-
lokator poszukiwany. Po
morska 14, m. 1. (22167

Pokój 03497
seperatny, utrzymanie i
bez. Nakielska 44, m. 10.

Dobry
pokój dla urzędnika do

wynajęcia. Chrobrego 10,
m. 4. 03493

Pokój
niekrępujący dwom oso
bom. Ułańska 18. (22318

Pokój (22316
frontowy. Długa 40, 2.

Pokój
Batorego 3, m. 3. (22325

Pokój
umebl. tanio, 10 minut z

dworca. Chełmińska 4,
m. 3. 022311

Pokój
wydzierżawię niedaleko
dworca ciepły. Śniadec
kich 55, m. 5. (22315

Dobrze
umeblowany pokój do wy
najęcia. Król. Jadwigi 13,
m. 5. 03511

Pokój (13506
z osobnem wejściem. Emi
la Warmińskiego 10, m, 1.

KnTHEiH

Dla
siostry lat 25, posiadają
cej 4000 zł i wyprawę po
szukuję męża urzędnika
na stałej posadzie. Oferty
pod ,,Pomorzankau do
administracji. (22348

Panna
łat 43, inteligentna, go
spodarna, z rodziny ku
pieckiej, której zależy na

spokojnem pożyciu do-
mowcm, posiadająca 3500
zł gotówki, poszukuje mę
ża inteligentnego, najchęt
niej urzędnika lub ku'p
ca. Zgł. p. BGwiazdka"
filja Dz. Bydg . (13501

NIE DOGADASZ SIĘ.

- Czemu trzym asz ręce w kieszeni; czy
ci zimno w palce?

- Nie...
- To dlaczego rąk nie wyciągasz?
- Boby m i pal-ce zmarzły.

Ceny s,
na dalszych

Konta

dyuL


